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ff'. !I ·roczaicę historgcz n e qo u•ladu 

Po moc Zwiazku Radzieckieg o 
- podstawowym elementem budowy socializmu w Polsce 
Oświadczenie premiera Rzqdu RP tow. Józefa Cyrankiewicza no posiedzeniu ·Sejmu Ustawodawczego 

WYSOKA IZBO? !narodowych sił postępu i pokoju, o Bywają pakty i układy dyploma· 
5 lat, które mijają od podpisania który rozbijają sobie głoWY impe- tyczne, które z biegiem lat więdną, 

układu · o przyjaźni, pomocy wzaje- riałiści, szczujący do nowej wojny, usychają, rQzlatują się pod wpły­
mnej i współpracy powojennej po- rewizjoniści, mogący tylko na. papie wem wymowy życia. Są to pakty 
między Polską a Związkiem Radzie i·ze zabawiać się w rysowanie no- i układy zawierane wbrew życiu, 
ckim stanowią ntiewątpliwie okres. wych granic, reakcjoniści, monopoli wbr ew logice histor ii, wbrew woli 
który pozwala narodowi polskiemu ści ka.pitałistyczni,-którym nie w narodu, wbrew interesom ludów, 
w pełni zdać' sobie sprawę z tego, smak jest, że coraz więce~ na.rodów I dla skrępowania ludów, dla prze­
że pakt ten napełnił treścią, wszyst .i krajów wyzwala się: spod ich pa- ciwdziałania ich wyzwoleńczym wal 
kie dziedziny naszego żyCia, że pakt nowania i eksploatacji; kom. 
ten legł u podstaw wyzwolenia Pol- Dlatego to pakt ten ma swoje ol Są to pakty, zawierane'nie pomię 
ski, że był fundamentem odbudowy brzymie, podstaw owe, h istoryczne dzy narodami, a ponad narodami w 
Polski, że pakt ten jest stałym; co- znaczenie dla możliwości r ozwoJu interesie warstw rządzących, w inte 
raz silniej działającym czY!'nikiem Polski L_udow ej, dla be~p!:czeństwa resie poszczególnych grup kapitali­
rozwoju Polski. że pakt ten Jest gwa n arodu i dlatego PI'ZYJazn polsko· stycznych eksploatujących te narad;)'. 
rancją bezpieczeństwa Polski i po- radzieck.a .jest ~vażnym czynl).ikiem Nic dziwnego, że pakty takie mają 
kojowego rozwojµ naszego narodu, wzmocnienia międzynarodowego .o- żyw'ot nieraz jeszcze krótszy, aniże 
ie pakt ten jest ważnym c~ynni- bozu pokoj~, któr ego rosnąca s1!a li rządy, sygnujące takie układy, 
ki em takiego układu . skupionych /jest z kole: podstawową gwaranc3ą I ponieważ życie przynosi i gromadzi 
wokół Związku Radziec~iego między i:>ezpieczeństwa i rozwoju Polski. narastające sprzeczności, które r oz 
---------------------------------.rywają takie papierki. 

łłarodowy front walki ·a pokój 
Mamy w historii, a w szczególno 

ści w przedwojennym d,wudziestole 
ciu pełno przykładów takich pak­
tów, które nie wytrzymały próby ży 
cia. Mamy i dziś na świecie, na za­
chodzie przykłady takich układów, 
którym nie podobna wróżyć innego 
zakończenia i którym nie wróży lep 
szego zakończenia postawa n arodów 
obejm owanych tymi układami. 

sµnkacą pomiędzy Związkiem l 
Radzieckim a Polską w stronę , 
sojuszu i przyjaźni„. I 

„.w ciągu ostatnich 5 . wieków I 
stosunki pomiędzy naszymi kr:\· i 
jami nacecbowanl! były elemen- 'j 
tarni wzajemnej nieufności, któ · 
ra częstokroć przeistaczała się, ; 
w zbrojne konflikty. Stosunki l 
te osłabiały oba nasze kraje i 
wzmacniały imperializm niemiec I 
ki. I 

Znaczenie niniejszego paktu ' 
polega na tym, że kończy i 
grzebie on dawne stosunki po­
między naszymi krajami i stwa­
rza nową, realną podstawę dla 
zmiany dawnych nieprzyjaznych 
stosunków na stosunki PRZY- 1 .l\fiERZA i PRzy,JAŻNI pomię- 1 
dzy Związkiem Radzieckim a 
Polską". 

O znaczeniu tego paktu przyjaźni 
dla n arodu polskiego, o historycz­
nym znaczeniu dl:J: j ego perspektyw 
rozwojowych tak mówił Prezydent 
BOLESŁAW BIERUT: 

„Zawdzięczamy nasz 1szybki 
rozwój i rosnące siły temu, że 
oparliśmy nasze bezpieczeństwo 
i niewzruszalność naszych gra­
nic nie na krut hYch podstawach 

(f)M.szy ciąg na s t r. 2-ej) 

DCJ 

Pana N. M. Szwernika 
Przev-odniczqcego Prezydium Rady Najwyillej 

!wiązko Socjalistycznych Republik Rad 
Moskwa -Kreml 

IT1 piątą roc:micę podpisrmia 111..-ładii 11olsko-r.lld;ieckiego o przy­
j1;1:ini, współwacy i wzajemnej pomocy, przesyłam w imieniu iw.rodu 
polsh·i<'go dla narodów Związku R(ldzieckiego najserdeczniejsze, b1a­
t.erskie pozdrowienia. 

Sttderd::con :; mdością, że te ohresie minionego pięciolecia nas:;a 
przyjaźń i trspółpraca we wszystkich dried:;inach stale się pogłębiały, 
umożliwiajqc memu krajowi zwycieskie zakończenie Planu Tr::ylet11ie­
go, ;:apoczątkott'(mie planu budowy podstaw socjalizmu i rozkwit jego 
sił twórczych opan ych 11a 11ajle1>s;ych tradycjach narodu polikiego. 

Uldad polsko-radzied·i był w tym c:z:asie i będ:;ic na pr;;ysiłość 
ce1111)'1?'· wkładem do zwycięskiej walid pneciu:ko agresywnym ~us01n 
mięcl::y1wrodowego obozu iniperialistyczr1ego i przyc.z}vii sif do po• 
kr=yżowania wszelakich machinacji imperialistycznych. 

U1nac11iając .· stale nasz sojusz z potężnym Ztviqzkiem Radziec1dm 
wzmagać będziemy nieustannie olbrzymie, niewyczerpar1e siły ·ws:i:ech­
świMowego obozu pokoju, któremu przewodzi Związek Radziecki 

i Wielki Stalin. 

9-leslaw. Bierut 

Do 
Generalissimusa Stalina 

Moskwa-Krem.• 
W piątą roc::rricę podpisani.a układu o przyjaźni i w-..ajenmej po· 

m ocy międ::y Rzeczpospolitą Polską a Zwiqzkieni Rad:deckim, prze• 
sylam w imieniu Rządu Polskiego 11ajserdec;miejs::e i:yc:;enia dla na­
rodów Związku Rad:dechiego oraz osobiście dl.a Pana, Panie Pre­
mierze. 

Pod pisany JJi!?ć lat tem1t sojusz polsT~o-racl:iecki stanowi T1istory~::ny 
:wl'Ot we wspólżyci1t naszych narodów. Fakt ten zapoc:i:qtkow<tł naw(! 

erę · braterskich stosunków wzajemnych i równocześnie stJWorzyl dla 
narodu polskiego u;arunl~i prawdziwej 11iepodległości, bezpieczeństwa 

i p<1kojowego rozwoju, warunki szybkiej odbmlowY. i do11omógł wkro­
c:e11i<t 1m szl<tk socjalistycznego budownictwa. 

Róumocześnie układ o przyjaźni i wzajemnej pomocy między Pol­
ską i Związkiem Radzieckini jest i b~.d:ie jednym z 11ierozerwalnycft • 
ogniw obozu pokoju, do którego nc1leżł · ws:i:ystkie miłujące pok6j 
1wrocly. skupione wokół Zwiq:kit Rad:iechiego. 

Toteź; naród polski, pogłębiając tl! daTs:z:ym ciągu pr;;jjaiń ze Zwiq:­
ldem Radzieckim, wmwg<•jąc u;ysiłek wokół socjalistycmego b11dou:­
nictwa, uczyni wszystko, aby mtieść jak największy wkład do obozu 
walczącego przeciw zakusom imperiali:mm o .utrwC1lenie pokoju i nie-
1>odleglofoi mtrodów. 

Józef Cyrankiewicz 

W 1ELKI Kongres w Pary.iu i 
Pradze, odbyty 20 kwietnia 

ubiegleg(> roku, pokazał światu 
iakt b ez precedensu: olbrzymie na 
gromadzen.ie sił pokoju, przeciw­
stawiających się obłąkanym pla­
nom magnatów monopolistycznego 
kapitału - rozpętania nowej nezi 
wojennej. Historia nie znała przy_ 
kładu kongresu pokojowego, któ· 
ry by zgromadził przedstawicieli 
ponad bOO milion.ów ludzi · zdecy· 
do\vairyoh uniemożliwić wojnę. 

Pamiętamy te dn{, pop~zedzające 
Kongres. Codziennie napływały 
meldunki o zgłoszeniach na Kon­
gres. 200 milionów, 300, 400, 500, 
600 milionów! Tak zaczai się ruch, 
który początek swój wŻiął z pol­
sl1iego Wrocławia ośiem miesięcy 
prze~ Ko~gres!'!m . w Paryżu i Pra; 
dzc. 

naj_szersze zj_e_,dnoczen~ lu'!zi dlil 
walki przeciwko wojme. Narodo­
wy front 'okoju jest realną, moż­
liwością w kddym kraju. Czyż po 
rozumienie zitwa'Jłe między Rzą· 
dem a Episkopat~m w Polsce, prze 
widują.ce, źe Epislaopilt będzie po­
pierał wszelkie wysiłki zmierzają· 
ce do utrwalenia pokoju i że bę. 
dzie się przeciwstawiał wszelkim 
dążeniom do wywołania wojny 
nie jest wymo~111m świadectwem 
gorącego pra~el)ła pokoju, ozy. 
wiającego ludzi wierzących w na­
szym kraju? 

.I są takie pakty i układy, które 
wypływa.ją ze ws~stkich doświad­
czeń historii. które SI\! iflj historii 
podsumowailieil\ i w yciitgnii:clern z 

fil!;1~:~~~~~r;:~~";t~~~ó: se· 1·m Usta. wodaw. czy ·ap ~:.:::::~:h.ie 
których się przejawia wola i swia. „ oJ 
domość narodów kierowanych przez Pl • G d 1950 
swoj e przodujące . siły i n a sti-aiy rzqdowy pro1·ekt ustawy o Narodowym ame ospo arczym na r. Polski Komitet Obrońców Poko· k tórych stoją cale narody. Takie pa • 

ju zwrócił się z manifestem do kty nie tylko nie usychają i nie wię zy· wiołowa manifestac1·a · przyjaźni dla ZSRR · 
wszystkich Polaków. Do robotni· dn~, ale krżepną, rozwijają się, po· 
ków, chłopów i pracowników umy twierdzają się niezliczonymi fakta- w· dalszym ciągu obrad Sejmu U­
słowyt:h. Do uczon.ych i artystdów, mi i stają się podstawą nowego okre stawodawczego w dniu 19 bm. spra-

Gdy dzis, po upływie dwunastu 
mie·siP,cy od historycznego Ko~gre. 
su Obrońców Pokoju, dqkonujemy 
pn>:eqlątlu nastych szeregów, to 
musimy stwierdzić wspaniałe su­
kcesy. Rok temu 600 miłianów 
dziś blisko miliard, jutro dojdą dal 
sze setki milionów. CAŁA KULA 
ZIEMSKA OPASANA JEST SILNĄ 
OIJRĘĆZ • .\, POKOJU, coraz ciaśniej 
się robi w świecie podżegaczom 
wojennym. 

Po zakończeniu wrocławskiego 
Kongresu · In telektualistów jeden z 
:r.aqrauicznvch uczestników powie· 
dział z melancholia : 

„-w·szystko to "iękne, rezolu­
cja j~st dobra i słuszna, ale coz 
'T. tego. Podżegacze wojenni nie 
boją się rezolucji". 
Dziś ten uczestnik wrocławskie­

go Kongresu nie ma z pewnością 
wątpliwości. Owa. rezolucja wro­
cła wskr., ·a następnie manifest Kon 
gresu w Paryżu i Pradze zmobili­
zowały setki milionów ludzi, stwo­
rzyły konkretną, siłę , zdolną spa­
raliżować zbrodnicze knowania 
poM:egaczy wojennych. 

Apel Sztokholmski zwracający 
sic bezpośrednio.. do wszystkich lu­
dzi dobrej woli, bez względu na 
różnicę poglądów polity cznych, 
wierzeń religijnych, ras i warstw 
społecznych , dał szeroką podstawę 
do stworzenia w każd~ kraju 
NARODOWEGO FRONTU POKO­
JU . . 

Narodowy front pokoju oznaczil, 
że w obliczu za.grożenia pokoju 
winni zjednoczyć się wszyscy, nie­

. zależnie od tego, czy i w innych 
sprawach myślą inaczej, niż my. 

Narodowy front pokoju ...,.- to 

nauczyciełl i duchownych, stu en· su dzieJ·o·w. d . K . 1. PI G s darcz ó n · ·1 ' k ' woz ame om1s t anu o po e 
lów i Uc:llni w. 0 rzemies m ow Nikt nie ma wątpliwości , że ta- go i Budżetu o rządowvn· l)rojekcie 
i kupców. Do partyjnych i . bezpar- kim właśnie układem o t akim zna usta wv 

0 NARODOWYM PLANIE 
lyjnych. . . . czeniu d la narodu polskiego jest GOSPODARCZYM na rok 1950 złożył 

Walka z . podpalacza.mi swi~ta, :i zawarty 5 lat temu układ o priy- tow. poseł BLINOWSKI (l>ZPR). -
atomowymi, t?ta.ln?m1 sz?len cam1 jaźni, pomocy · wzajemnej i wspót- (StreS1Zczenie sp rawozdania tow. 
i degen~ratam1 - o~o, co 1ednoc~y pracy powojennej pomic:dzy Polsk4 posła Blinowski':'.!.~o !}Odaiemy od-
wszy~tk1ch w na10ctowym froncie a Związkiem Radzieckim. dzie lnie na str. 2). 
poko1u. O pakcie tym tak mówił w mo· Na temat sprawozdania roo:.w;·nęła 
Ogłoszone uchwały Polskiego mencie jego podpisywania wielki s ic; ożywiona d ys!\:ttsja, w k;órej :i­

Komitetu Obrońców Pokoju w wódz narodów radzieckich i całego czn1 posłowie. zao:erający gios op o­
SJ>l'&Wie ORGANIZACJI RUCHU obozu pokoju wielki przyjaciel na wlad ali się kole.ino w imie ni:..i .;wycli 
POKOJU W POLSCE wzywają do rodu polskiej,, JÓZEF STALIN: klubów z.a ustawą. 
tworzenia komitetów tam, gdzie „Znaczenie tego ukła<lu polega I Na wniosek klubu SD 11\:cmisja 
jeszcze ich nie . iąa i do zaktywi- przede wszystkim na tym, że ozna Planu Gospodairczeg.o i Budźe\11.1 
zowania się istniejących. Powsta- cza on zasadniczy zwrot w sto- urupelniła. pr{}jekt ustawy o pla-
ną nowe komitety w !Jromadach i 
gminach, w poszczególnych dziel- . 
nicach miast 1 w blokach domów, W uznaniu zasług czołow)}ch przndoµmików vrac')} 
w fabrykach i szkołach. 

Apel Sztokholmski domagający 
się zakazu broni atomowej, ścisłej 
międzynarodowej kontroli wyko­
nania tego zakazu i uznania za 
zbrodniarza wojennego rząd, który 
pierwszy uży.je broni atomowej. 
te1i apel dotrze do każdego miesz· 
kania i do każdej chaty wiejskiej. 
I wszędzie, .lak Polska długa i sze. 
roka, znajdzie on serdeczny od­
dźwięk. 

Jan .. Filak 
przyjęci w 

·i jego brygada węglowa 
poczet kandydatów ·PZPR 

KATOWICE (PAP). - W świellicy I węglowej. na _53 dni pr~e~ Lermine~. 
kopalni WIECZOREK" „~ zebraniu Wypow1edz1 uczestn1kow zebrama 
. " . . c świadczyły o głębokim szacunku, j a-

kom1tetu zakładowego PZPR_ przyię -~ kim cieszą się przodownicy oracy w 
zostali w pocze t kandydalow Partu Polsce Ludowej i uznaniem ze strony 
członkowie przodującej w przemyśle przodującej Partii narodu polskiego. 
węglowym brygady c;hodnikowej rę- Filak i jego towarzysze, którzy, 
ba.cza JANA FILAKA. jak powiedział jeden z mówców, „nie 

Brygada ta pier\vsza w prze!llyśle przyszli do Partii z pustymi ritkami, 
węglowym wykonała przedterminowo lecz z wielkim wkładem uczciwej, 
i z nadwyżką zobowiązanie 1-Majo- prawdziwie socjalistycznie pojętej 
we, osiągając przy przebijaniu 240- pracy", ze wzruszeniem zapewnia li, 
metrowej powierzchni, rekordową wy iż starać się będą jeszcze lepiej, niż 
óajność 453,35 proc. normy. dotąd służyć klasie robotniczej i bu-
Wspaniały ten czyn umożliwił od- dowie socjalizmu, aby się okazać go- ~ 

danie do eksploatacji nowei ściany dnymi tytułu lowa.rzyszy party jnych. 1 

nie na r. 1950 1łoda.tkowvm ar ty­
kułem, który 11rzewidu5e, że Pań 
stwo Ludowe oka~ywa.ć będ7Jie po 
moc indywiduahlen1!.l r zemfoslu. 
Zabierający rn. in. gł'.ls ~.v dysk •isii 

pos. FRANKOWSKI (kiub poselski 
katoli<lko - społemny), zwróoił uwa· 
gę na. momenty natury poli tycznej. 
od których zależy wYkonanie 1"arro· 
dowego Planu Gosp-0darezego. 
Pełna reaM:acja NaI"<.1:lo.wego Pla­

nu Gospodarczego - podkreślił mó 
wca - wymaga z jedne:; strony u­
łraymanda pokoju, .i z drugiej st'co„ 
n y odpowdedniego „klimatu" wew­
nątrz kraju , 'ld:óry umożliwi WY'LJWO­
lenie się caiłej energ.id i siły twó::-czej 
narodu polskiego. 

Za doniosłe WYdamentie w nas:r;ym 
życiu wewnętrznym, które watni.e 
przyczynia się do kooisolidac ji wspul 
oyeh wysiłków „_ oświadcza. poseł 

Frankowski - klub nasz uwafa za­
warte ostatnfo por-01Zumlenie między 
przedsta.wicielami RZĄDU ; El>I • 
SKOPATU POLSKI. 
Byłoby rzeozą niewłaściwą trakto­

wać osiągniete norozumiende j::ik:> 
pewnego rodllalju wydaa.-zerrie, któr·~ 
spadło nagle i n:iegpod~ewan:ie na 
grunt w społeczeństwie uprrzećl.P !o 
nieprzygotowm1y. Ka.itly, kt o uwai­
nie przeczyta.I tekst pmlpisan ego po· 
rozumienia, z łatwością, dojdzie do 
woiOólkU, że sformułowane tam zosta. 
ły prawdy pr oste ; zrozumiałe «Ja. 
każdego, kto oddycha dzisiejszą na­
szą rzeczywistością, k to r ozumifl 
sen s słów, ie jest obYWatelem POL­
SKI LUDOWEJ. 

Wielkość i mądrość podpiss ne­
go poiozumien1a - rea.sumuje po 
seł Frank owski - polega. na. tym, 
źe potwierdzono ,już od lat ob1·a­
ną przez nuód droge - dlJ'ogę u ­
względniającą, wszelkie jego T.)·-

w dwanaście miesięcy od histo­
rycznego Kongresu w Paryżu i Pra 
dze r~ch obrońców pokoju, które· 
go główną siłą jest NIEZWYCIĘ­
ZONY ZWIĄZEK RADZIECKI jest 
wielekroć potężniejszy. Z naszej 
pracy nad podwyższeniem produk· 
cjl przemysłowej, nad podniesie­
niem naszej obronności, z naszej 
woli utrzymania pokoju tworzymy 
potężny łańcuch pokoju, którym 
SPĘTAMY I OBEZWŁADNIMY 
ZBRODNIARZY LUD Z K O.S C I, 
KNUJĄCYCH LUDOBÓJCZE PI.A. 11111111111111111111111111111111111!111111111111111111111111111111111111 :----------------------------------------~~-----
NY. ~~ ___.., __________________________________ "'!: 

„Sztafeta Pokoju" 
w Finlandii 

Uroczystość złożenia wieńców pod pomnikiem 
żołnierzy ArmiJ Radzieckiej W ptiątek, dnia 21 kwietnia b.r., o 

..,Ogniska", ul. Moniuszki 4a, odbędzie 
\ 

godz. 
się 

17, w sali 

UROCZYSTA AKADEMIA 
z okazji 

piątej rocznicy podpisania układu o przyjaźni, 
pomocy i powojennej współpracy między 

Pols1'ą i ZSRR , ' 

wzajemne.i 

Zarzcid, Grodzki 
Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej 

Kozniteł Łódzki 
Polsl:iei 2i ednoc~onej 

Partii Robotniczej 

HELSINKI (PAP). - W środę od­
była się u:roczystość zakończenóa 

„&ltafety Pokoju". które .i ucze5'tn:i­
cy przebiegli około 17 tysięcy klm. 
W Helsinkach połąC!'Lyła się za>rów­
no wsch~dnia jaik i rzaohodnfa część 
szta.fety. 

L ic.zne tłumy powita;łY na placu 
meta1ałJiti uczestrników srltafety, do 
których iprrzemówił prof. Iversen, 
podkreślaijąc, że sztafeta. j est pierw­
szym krokiem w aktywnej walce 
narodu fińskiea:o o pokój. 

/ 

Z okazji piątej ro~znicy podpisania układu o przyjaźni, 
wzajemnej pomocy i powojennej współpracy między Polską 
i ZSRR, odbędzie się w piątek, dnia 21 kwietnia b.r. uroczy. 
stość złożenia wieńcó:w ·pod pomnikiem żołnierzy Armii Ra­
dz!leckieJ w Parku Poniatowskiego. 

Zbiórka wszystkich 'delegacji partii politycznych, orga· 
nizacji związkowych, społecznych, młodzieżowych i zakła­
dów pracy, odbędzie się o godzinie 15,45, na placu, przed 
pomnikiem. 
Okręgowa Rada 
Iw. Zawodowych 

w Lodzi 

Zarząd Grodzki Komitet Lódzki 
Tow. Przyjaźni Polskiej Ziednoczon,~i 

Polsko-Radzieckiej Partii Robotniczej 

wotne :interesy gospodat'cze i po• 
Iitywne. Przegrała natomiast ca­
ła. nasm emigrac.ia „wewnętrżna" 
- przegra.li ci wszyscy rzekomo 
nam życzliwi, którzy chcieliby z 
Polski uczynić teren rar.grywek 
polityC7lllych dla. własn.vd1, ego• 
tistycznych cel6w. 

Klub nas'Z głosować bed2lie .za u­
stawą o Narodowym Plan!i.e Gospo­
<lal"C'lym. 

W gl.osowaniu SeJm uchwalił jed 
nomyślnie ustawę o Narodowyn1 
Planie Gospodarczym w drugim i 
tr zecim czytaniu wśród entuzjasty• 
cznych . oklasków całej Izby. 
Wznawiając po przerwie obiado­

wej · posiedzenie Sejmu, wicemar­
szałe~ Barcikowski stwierdził, że w 
dniu 21 kwietnia upływa 5 lat od 
dnia podpisania polsko - radzieckie 
go. układu o przyjaźni, pomocy i 
wzajemnej współpracy„ W związku 
z tym •.vi.cemarszułek Barcikowski 
proponuje uzupełnić porządek dzien 
ny następującym \lnktem: oświad­
czenie Rządu RP '.związku z pią­
tą rocznicą po<il2jśania w Moskwie 
przez Rzeczpospa'litą Polską i Zw. 
Socjalistycznych Republik Rad u ­
kładu o przyjaźni, pomocy wzajem­
nej i współpracy powojennej. Pro­
jekt ten Izba przyjęła długo niemi! 
knącymi oklaskami. 

Na posiedzenie przybył Rząd in 
corpore z pr emierem Cyrankiewi­
czem, wiceprem ierem Korzyckim i 
Ma.rszałkiem Rokossowskim na cze 
!e. W lożach dyplomatycznych z~ję 
li miejsce ambasador ZSRR w War 
szawie - Lebiediew oraz pi·zedsta 
wiciele państw demo!':rac;: ludowej. 
Wśród hucznych oklasków całej 

Izby wicemarszałek Barcilmwski 
udziela grosu premierowi Józefowi 
Cyrankiewiczowi w celu złożenia 
oświadczenia. 

(Oświadczenie pt emier a podajemy 
powyżej). 1 • 

Końcowy 

„Niech żyje 

okrzyk premiera: 
w ieczysta · przyjaźń 

Pols ki ze Związkiem Radzieckim!" 
„Niech żyje wielki wódz Związku 

Radzieckiego, wódz obozu postępu i 
pokoju, wielki przyjaciel . Polski -
JÓZEF STALIN! - podchwytują 
wszyscy posłowie. Rotlegają się dh.t 
go niemilknące huczne oklaski. Ma 
nifestacja na necz przyJ?.rnl t~liędzy 
Polską I Związkiem Radzieckim 
trwa dłuższQ chwile. 
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Referat tow. posła Blinowskiego no 79 po$iedzeniu Seimu Ustawodawczego RP Wszystkie ludy świata pragną wCll 
noścl narodowo • społecznej i poko 
ju - podstawy dobrobytu i kultu­
ry. 

ludzkość rozporz~dza nie tylk6 pr'10 
dującą ideologią ale l najbarcb.ieJ 
rozwiniętą techniką. 

WAUZAWA (PAP). - Sprawozda 
• iaosła BLINOWSKIEGO, sloione 
w .imlellłu Komisji Planu Go1podu· 
mego i Budżetu o r.i:~owym projek­
:de ustawy o Narodowym Planie Go· 
gpodarcsym n• rok 11150, 1twterdn „ in.: 

W wyniku przekroczenia 3·letruego 
planu odbudowy o 9· proc. gospodar· 
ka. polska nie tylko -ialeczyłll rany, 
ir.idane jej przei wojnę i okupanta, 
·leeż wzniosła się na poziom znat'znie 
).iyższy od przedwojennego. Przedwo. 
Jenny poziom produkcji priemyslo· 
wej pn:ekrouony zoi;tał o 75 proc 
I to przekroczenie dotyczy nie tylko 
prmemysłu ciężkiego, ale i Jcon~tun· 

tyjnego. Wyniki to osiągnęliśmy "' 
tfm •am.ym czasie, gdy gospodarkę 
krajów kapitalistycznych znamionuje 
Daddąganie kryzyeu, -inajdujące wy· 
faz w poważnym spadku produkcji 
przemysłowej. 

Posiadając wydatnie wzmożone si· 
ł;v 'Wytw6rcze w naszym kraju, przy­
•~ujemy do realizacji pierwszego 
etapU Planu 6-letnieqo. Od wyników 
tego etapu -zależeć będiie w duzym 
s'tQl>niu. czy i jak :r.o!ltanie ?.realizo· 
w<itiy cel. który wytknęła sobie klasa 
robotnicza: zbudowa.6 w d~ szdcio 
iem PUNDAMENfY SOCJALIZMU. 

Wytyczne 
budowy socjalizmu 

cje w:rastają w 1950 r. l'I 36 proc., 
wykazując tyln dynam.ikę wnostu 
dwukrotnfo silniejszą od d-ynami\:i 
µ•odukc ji. 

W r&\v:iązku z prrr.eprowadtt>nymi 
inwestycjam4 nastąpj w roku bież. 
uruchomienie szeregu nowych za­
k~ów i waźnycll unądtl.eń produk 
cyjnych, e. m. in. turbozespołów, ga.­
sodągu, pleców ma.rlenl>lWldcll, wal 
cownl, cementowni, fabryki włókien 
S1)iUC'Ulycb, fabryk.i celulozy, wiel­
kich chłodni Ud. 

W l"mnach rea1i7,acji planu tn'Rf!­
stycy jnego p.rowadwna b~ inten 
sywna budowa w.ie!kiej huty pod 
Krakowem, przy której jui w roku 
bież. :zna.idzie izatrud.n;enie kilkaina­
ście tysięcy lttd?.i.· 

Walka o osze7.ędne zuiycie pa­
liwa. stali, cementu. drzewa. itd. 
ll'Y!llWa się na czoło wszystkich 
2laga.dnień, zwią/1.a.nyeh .„ i-ealiza· 
oją. planów produkcyjnych. Wy­
jątkowego też ~ nabiera. 

· w~ółzawodnietwo ~cio­
we orK WSJ>ólmwodnictwo o 
)}t"'Lyąie.szenie obiegu środków <1-

brołowyoh. 

Socjalistyczne elementy 
produkcji rolnej 

Pniemysł dokona wielkiego ~ł­
ku dla u.abe2łpd.~ nale±::r1ego 
rozwoju prodoicjl t'olned. dosta.rcza-

ll'ak to $formułował na Kongresie iąc znaazni.e więcej niż w ;roku ub. 

troczeniowym PZPR wi~eprem~er traktorów, maseyn rolmczyeh i na­
• Hilary Minc, budowarue socja· WO!lÓW. 

łJ u, które. fest naczelnym zadaniem Kurs na -wzmoien!i.e MACflen:ia ele I 
t>ianu 6-letniego oz11acza: mentów sooJa,list;·cznyoh produkcji 

t znaczne podniesienie poziomu roln~J ?.n.ajdu.je wytaz przede wszyst . 
sił wytwiirciych, 7.e uczegól- kim w b~ wydatnym podniesie­

tym nadskiem na produkcję· środków niu produkcji roślinnej i hodowla-
wytwananla. neJ w PGR. 

2 ogranlczimłe elementów kapita· Dalszym podstawowym. ele.men 
Ustycmych t pozbawienie lcb eh 

l5totnego I powahlego wpływu w ja- tem wzrostu socjalistyc7.ny 
ldejkolwłek dziedzinie naszej go1po· form gospodarowania na wsi bę· 
ilarkl. dzie ro'l:WÓf sp6Jdzielcsośd pro· 

potrzeby konsumcyjne ludności 
wzmagając na wielu odcinkach moi:· 
liwości eksportowe, 

Wypieranie elementów 
kapitalistycznych 

Wypieranie z naszej „„~'lodarki ele 
mentów ·kapitalistycznych znajduje 
ogólny wyraz w założonym zwiększe 
niu udziału gospodarki socjalistycz· 
nej w wytwarzaniu dochodu narado· 
wego 'Z 64 do 69 proc. Proces ten wy 
stąpi najmocniej w budownictwie l w 
obrocie towarowym. 

Bardzo szeroki wyraz znajdują w 
pll)nie postanowienia w zakre$ie po· 
prawy sytuacji materialnej i warun­
ków :iyclowych oraz podnoszenia po­
r.łomu kulturalnego mas pracujących. 
Gwarancją tej poprawy iP.st wzrost 
zatrudnienia, wzrost przeciE:tnych za. 
TObk.ów rodzin robotniczych i chłop· 
skich, a więc podniesienie ich prze· 

dętnej stopy życiowej . Z drugiej 
strony plan przewiduje · poważny 
w.i:ro~t nakładów ua budownictwo 
mieszkaniowe, na gospodarkę komu· 
nalną oraz na urządzenia socjcllDe i 
kulturalne. 

Czasy, w których klika zbójów 
reakcyjnych, zbrojna w technikę, 
mogla na jakiś czas powstrzymB.Ć 
postępowy ruch ludzkoścl, minęły 
be:z:powrotnie. Dzięki Wielkiej Re­
wolucji PaźdzJernikowej postępowa 

Skupieni przy Zwł~uu 8-· 
dzieckim, wszyscy - od profe· 
sora i artysty do prostero roboł 
nlka, staniemy się przodoWftlka 
ml pracy, spotęgujemy tnlcidzy­
narodową. 1dłę postępu, zabezpie 
azymy pokój. 

Obok wybudowania 77.500 no· 
wycll izb miesz.kalnycb, Fuodun 
Gospodarki Mieszkaniowej wyda 
11 miliardów złotych na. kapitał- ..lerz•• lłndrze1·ewskl 
ne remonty domów t mieszkań. ~ 
Podejmujemy długofalowe prace 
na.11 rozwiązaniem· problemu no- Gdy prot Joliot-Curie oświadceył, 
palueuia SLĄSKA i ŁODZI w 7.e „każdy rząd, który pierwszy u­
wodę. żyje broni atomowej przeciw jakie-

Wnos7:ac. w imieniu Komisji 0 przy mukolwiek krajowi, będzie uznany 

1 ęc:te projekt.u .ustawy, tow. po6eł Bli- za zbrodniarza wojennego" - głos 
nowski prosi Izbę 0 uchw:i.lenie kilku znakomitego uczonego był głosem 
poprawek, i klórvch m. in. jedn11 do· ll'iliard'.1 lud~i. m.iłujący~h pokój. 
tvczv pomocy Państwa dla indywi- W te~ cll\~1li Im.la świ~towego po 
dualnego rzemiosła, druga zaś - roz. dzi.aJU Je~t Ja!~~ ]ak d1;1eń .. !-'D jed 
szerzenia planowego odddaływanla. neJ strome. s~?Ją wielo~hon?Y'.'" 
Państwa na drobne i średnie gospo· I nesze ludz: _ roznych nar?~°"'.'.•. I oz­
darstwa chłopskie. nych ras. rą,znych ideologu, romych 

religii. Po drugtej stronie - safłt­
ka miotających się bezsilnie podie· 
gaczy wojennych. Pierwszych romą 
cych w siły jednoczy wola utreyma 
nia pokoju świata. Drugictl, trzebio 
nych własnymi sprzeczno~cłami. je· 
dnoczy, a jednocześnie skłóca żą&a 
osobistego wzbogacenia się. 

Ob6z pokoJu Sl&&nuje klMeco cd• 
wieka pracy. ImperialiśOi poga.nlza. 

ją ezlll'Wlekiem pracy. 

W odpowiedzi na Apel Sztokholmski ____ .__.,.._.....,._.,.._. .... ....,,,_ __ ,.ww ws.-. 

Setki tysięc:y ludzi .w Calei Polsce 
biorq czvnnv udział w walce o trwały pokój . 

WNRSZA.WA (PAP). - Na 
apel se.s>j{ &tokholms:kieJ Stałego 
Komitetu $wi2'foweiro Kon~u 
Obl'miców Pokoju · setki ty­
sięcy lud:xl z różnyeh want.w spo 
łecmiych w ca.lej Polsce od]><łwia 

d-.,j~ Etpont.ailieznyml ma.nifqtJI,. 
oJam.i woli pokoju, m.a.nUestuja­
mi ~łębokie«o ttc:rumienia ko­
nieCllno.Sti :1A1J~ia. czynnej posta­
wy w walce o trwMY pokój na 
śwlcele. 

Robotnik Społec~n.ego ~lęT lego Komitetu Swiatorweao ~ · 
biorstwa Budowlanego w S..1'.airi:ysku su Obrońc6w l?oko.iu 'P'rreyst~je do · 
- Lech Neuma.n. który t;n;y:krotn1e pracy n.a dwóch ma.!12:~ch bu~ 
zdobył ia.5.Zczytiny tytuł t>nz.odowni· wlanych. „Lepsą pracą, · dU. tJo~ 
ka pracy oświadcz.y·ł, że w odpowie- L~~owej - powi~d'tiał '- wa1I~ o 
dti na apel sztokholmskiej sesji Sta- pokój na świecie". 

* „ * 
Na 1)0'Sieciuniu Miejskiego ~ 

Czechosłomacia iQda ·Zllkmidomania ~~~~;.~-
wrog~.ch pan..rstwu ludowemu placówek szpiegowskich USA M:iej~~iej Rady NarodO'Wej • . „ w N 4 

m'ach Czynu 1-Majowego, ~~wią-3 poczynienie Istotnego ·kroku d~kcyjneJ i Państwowych Ośrod.. 
• b l· kow Maszynowych. 

napnód 'li · r:aluftie do rowo • rolnictwo nasza osia nie PRAGA (PAP). - Jak już dono~i- 1 dlllerykańskkh - obywateli czecho· 
==~o~~en::ryg~?cf~~~r!:bil W'l~:~łe~twarzania. jakiego cl~dy li.Smy, przed kilku dni~i Sąd. Okrę· 1 !łowe.::kich - Lubo_m!ra Elsnera i 
litn nlowe zam kanie dzięki temu iró przed wojną nie notowało, zaspoka· gowy w Pradze ogłosił_ wyrok_ ~a- Do~ary Kac~rovsk1e1. 

niei w c11~ei pełni · szpiegows~i. i wro ~.al i sit: utworzyć komitety ob!<>ńców 
gi Republic~ Czec?osłowack1e1 cli~- pokoju. 

·iil rozwoju kZpitalizmu, jając potrzeby surowcowe pnemyslu. zujący w sp-rawie dwoch urucgow Nd rozpraw1e zdemaskowano rów-
rakter działalności tzw. amerykan· We wszystkich gminach i ·~&mt.· 
&\dej służby informacyjnej (USIS) w dach pow. &leksaitdrowskłe~opcnftła. 
Prad:r:e, na której czele stał KoUarek. ły komitety obrońców p1>koju. Na. ze .Al. znaczny wzrost dobrobytu ma-

llJ! terialnego, polepuenie warnn· w 
5 Ww iydowych l' · podniesieni• kultu. 

fi' szerokich mas pracujllCYch. . . .~'::: , 

·Dnia 19 bm. M!ulsternt:wo . Spraw brania-rh organizacyjnych. .. chłopi u· 
Zagranicznych Czechosłowa~ji . wrę· chwalili ~móc pracę; na roli i w ten 
czvło dmbasadzie amerykansldeJ w sposób powięk:izyć. ;swój wlcl&d :do 
Pradze notę, dotyczącą dzia'łalnosd dzi~la obri)ny pokoju: · "' '" · 

'Rozpatrując plan tegoroczny pod 
ht~m jego zgodności z t~i wyty~­
liymi, poseł Blinowski &twierdza, z~ 
P.Ian wyznacza gospodarce narodowe] 
bardzo ellne tempo rozwojowe, gdyż 
V<lrtoś! globalnej produkcji wszyst­
fłch dziedzin gospodantwa narodo­
Wego - wzrośnie o 15 -proc„ a do· 
*6d narodowy o 15,2 proc. Takiego 
~pa rozwojowego nie sn• f mać 
~ moie ładen kra1 kapłtallstycmy. 

Oświ<;sdezenie premiera Rządu RP tow. J6zefci Cyrarykiewiczo 
ame.rvk.anskiej 5lui:by informacyjne) W pow. :-włocławskim komittty o· 
w Cz:echo&łowacji, a zwłaszcza jej f'1·ońców pokoju powstały w 7 gmi· 
bibliotek w Pradze l Bratysławie. naeh i 24 grcimadach. Chłopi tyc:h 

Nota s twierdza, że amerykańska gromad dokumentują ~wą wolę poko 
na posiedzeniu SeJntu łJ.1i.awodaUJczeqo służba informacvlna nie posiada żad- ~u Czynem 1-Ma.jowym, w ramaeh 

nel pr.iwnej podstawy do \\Wego lst· któ ta ·1· d · ś.< 15 
(Dokoncsenie ze str. 1-eJ> kidl polach nara~ !l'ię wykor:rys~ać Imperializmem. WliJ1lacniał. front P~­

pO'J:Wala nam w k.rótlón cz.asie n ad- koju, dawać zde(!ydowan:v. odpor 
rabi.ać wiekowe opóźnienia w r~z- wnyi:.tkim c:1:ynnlkom, ktoreby u­
woju, jakie odi.ied:zicz~·liśmy PO z<>- slłownły oslabi.ć _ 7.Warto66 nanero 
bó..-rcach i po r z&dach obszaxniCLO - nu-OOu. umacntac władze ludo\t'll, 

ntenla I dtlałalnośd, gdyi w kwestll r ego pos nowi 1 po me " o 
J,roc:. wydajność plonów z 1 ha. orti · 

teł nle zo~tało awilrte żadna porozu. zwjększyć 0 2o proc. 5tal'I pogłeWla 

ZadAnia wyaunięte S:\ wprawdzie 
f)Q.cłZo trudne, lecz znajdują. się w 
11\:wcach :realnych xnożliwoścl na· 
~f:ęj gospo.dark.i planowej pbd wa-=· mobłllzacjl lstniej\cydt. sił 

gry dyplomatycznej :ł pa,pierko­
WYeh umowach s pańsłwami ln1 
p~rlalhtycznymf, które Jui tyle 
raą okau}y 1!1ę 'lawodne, lecs: 
na granitow-ych p<Mlstawach na 
aieJ przyjr.7ini l głębokiej ideo­
wej solidamości z niezwYeiętn­
nym kr1',jcm SGcjaUmiu - . ze 
Zwłllzkiem Radzieckim". 

W. daf ~ ł Pakt ten, zawarty pr zed 5 laty po 
ZfOSf WY nO•C: pr~cy między Polaką ;o Związkiem Ra~e 

Majwaźniejaią z tych re:r.erw jest-: ckim, był spełnieniem dążeń . na3lep 
~t wydajaoid pracy. Zapla.nowa~ azych patiiotów polskich, ktorzy "'. 

· p wstahiki tego wztostu są rac.ze] ciągu długich dziesiątków lat walki 
Ji małe pn:y masowym. długofalo- o woh1ość narodu - zwycięstwo w 
!1,Ym współzawodnictwie pracy oraz tej walce wiązali 7.&wsze ze Zw'ycię.. 
W warunkach przyswajania sobie stwem Rewolucji w Rosji. 
f)nez polską klasę robotniczą w co- Pakt ten mwa;rty został na g:xu­
raz szerszym nkresie "rzodujll,c~ch zach pollttylki prz.ed~DiO"W"YC~ lZą 
'1etod racWeckiej• produ'ke)t l radz1ec dów kt. 6re roe cll;:'J.ały pt"Zymlen>:a 
kich sposobów pracy. • • ze .Żwiązki~m RadQ!.Jecldm i wyda1y 

Podnoszenie wydajnosa pracy Polskę na łup HLtle.ra. a naród pol· 
zaJ.eiy w duiym stopniu od •uk· ski na bezgr3Ilicznc okrucieństw.i !a 
ces6w w bezlłlo1neJ walce, Jaki\ sa;yzmu . 
. toczymy obecnie z. nieusprawie- Pakt ten za.warty mst.a.ł na. rru· 
dllwlon1t nieob~cnosc~ w _pracy. ach bitlerowsklego ~. rM· 

Absencja obnia wydaj~osc t n- bitego siła.ml Zw!azku Raddeclćq~, 
trudlll& wykonanie planow, powo który pnywiróclł wolność narodowi 
dUjlłC lnYwdę ma.tertalnit robol• polskiemu. 
nik6w ucsciwie pracuj~c~. Pa.Id. ten był l>Qtwierdzm.iem 50-

tikwidacja tego zła J:>ozwoh uzy. juMlll i pr.zyjatni zetd*r.lll'Dięted mię 
fikać nowe, wielki~ r~ierwy 'W -za: &cy lla4'oda.mt w foku WY~et\C"tej 
ftiresi.e ~tarua &iły robocze] ~ wojny vneciw ~.uzystom nłemier.· 
'Wzrostu wydajności pracy. Skute~z· kim, pt'zyjaźni pieaętowane,J krwią 
tiym orężem w walce z nieuspraw1e- iołoierza radzieckiego l polskiego. 
cffi.wioną absencją powinna :uę stać Pakt Len eo.stał pc-dp.i5an; na gru­
*91awa. o ~u IOCdallsłycz mcll starego kapi~listyczno - obsz<i.r 
aeJ dyscyplilly pracy. ~o porządku w Polsce, jako ':"'I 

Problem Siły tObOC:lej ~ ~Oli. ludu pracującego~ bud~1:ą­
cego swci ludową władze l 1Ala•.Jdu: 

!:ałozenta produkcy jne planu wy· jcicego w tym pakcie s.wy~ pra:W;i1 
magają zatrudnienia 364 tysięcy no- wych nie fałszywych, me koruu.,­
wvcb robotnik.ów. Z Uczby tej ok. kturainych p.reyfa: !ól w naroda('.h 
~oi> tysł~ przybędzie ze szkol.nictwa Zwią7.lku Ra~eckiego. 
iawodowego. Jeśli uwzgl~drnc, ze Pa.kt ten JJtał 1lę pa.ranej;,\ 1ra. 
wzrost zatrud!Uenia w roku ub. wy- nie Polski. oparly<:h o ODRĘ i 
tii6'_ł 560 tys. osób we wszys;tk!ch Nl"SĘ, stał &14). fundamentem nle 
ibiedJinach· życia gospodarczego i ZWYltle szybkicJ odbudowy Pol · 
tulturalnego, a posiadamy co naj· ald il. umoiliiwil we.tiide na nen• 
•niej milion osób w postaci wolnej k,i 82'1lałt budownictwa. aooja.listy-
tilly roboczej na wsi i wśród kobiet eznego. 
w mia&tach, plan posiada pokrycie 7 Przyjaźń i współJ>raoa polsko - i.a 
ia'dmiarem. &decka umDli:liwiłY nam pokoname 

"łV: warunli4ch zliltwidowa_nia ~ędzy największych trudności ~OilPOd'\l'• 
•śród chłopów mało· ł sredniorol· czych w pierwszym olo:es.1e n.ie,p,>­
l'l"fCh - pla~owy 111acł'1f musi zastą- dlesłeło by.tu. Pomoc .radziecka p.;­
pić ~~' ka.pi~ emt- lllWoLlła nam uchronić sie pra:ed. P<>­
Orację ludnO!ci wiej1kiej w ·pogoni lit~ i gospodal'czą mleźn1:lśclą 
*1. prae~ . ,od ~talfstyc:znycb J:ichl\V'iuzy i :mo 

Jlroblem tira1udll«:•J 1tly roltoeseJ nopoUst6w, schowanych za parawa.. 
.Usimy rozwfltzYwać rownl•ł . pnez pem p.lJIJllĄJ !Maft;halla. 
mi:ołliwle Jak najsiere• zastępow1t11le :P~. ~~ ~ 
piacy mcicsvzn - pracit kobiet. Jla4Jiec'k11ego Jeń ~tc.wow:vm-

.Ostiłtnłm warunląem realno~ct. pla obok włalmeco ~u - elemen 
f}Owych wkaźnikow rozwo.iowych tem budowY llOO<iaJizma w Polsce, 

· fest dall'Ze do1br0Jenle tec:hnicsne i ·a więc . W'Zl'OStu rJ.I l dobrob:vłn na 
hlsza rozbvdowa sił wytwórczych, rodu peJAldego, · 
~jdująca c~icie w rozm.fa.rach in- Bog~e dośwmdczeme ~_!! 
~j;Y.Ccii. .~.!Klne nakład~ na. inwesty daieckiei<>~ które .'Il oe1ni na, f'Jłaq_D• 

kap.i.taJ:is.tY\.-'7.n)"<!h. · wtmóc I J>t'~śpicszy(I wysiłek budo 
. . • wnfotwa, pogłębiać we ws.iyatkich 

. Pllo/jaź11 J;cls.ko - ra.d!Mecka s :;ła di.ied:ziinath id<".ową slllidamo:il! i 
S1ę rown~ześn:e p~kt;:m wyJś~!d przyjaźń T.e Zwiai;kiem Radzieckim i 
dl.a ~~JU n~zych p.:z) iawycn .-.Il kMitym ilniem pra<:y t świa.dGme10 
sunkow 1 .ws.pol::i:a~y _gospodar.: ;o;e~ wysiłku swiadczyii pruciw imperi11.-
1rie wse~~l kra:1am1 dem~kra:j' H~wi - za pokojem. prieclw mo 
ludowej ~ z N;em.00&ą_ Republ,k1 l e noipolistcm kaplta.listycmym - u 
~tycrr.ną, ~t:"a.naJąc pods.h~·y l!pra.wiedliwośc~ woteemll I J>Oltę­
re~j pi:zyja:7~ li! na~yml n3 :b: i- J>em. pruci.w rewiiJM1istom i śmiesz 
~ym1 są.s'la~artm, -przyaazm .~ac- nym handlarzom eud:eymj rnnicemi 
~ą<:e; oboa. postępu i poito ,~ _na . . __ .,,. 
oah'm śv,.iiecie a wi~ ·wizniacm.aJ\l• - n mena111Szałnośc1lł l'nmlęY na 
cej tak~ poo..ye.ie m~~d7;ynai:odow1t Odr.ze t Nysie, przeaiw wrorom nie­
i betą»~fast.wo Pokki Ludowej. P'Qdległoścl Polski - ia pnyjatnłą 

ńilenie mii:d.zy Stanllmi Zjednoczony. trzody chlewnej. 
ml ll Cr.echosłowac]ll· 

w r.wiązku z tym - podkresh1 no· Gmitllle i gromadzkie komitety o· 
t~ - a.merykanska służba informacyj brońców pokoju powstały róWltteż w 
na wraz z jej bibliotekami nie może pcwintach: wyrr.y~kim, lipnonkill\ f 
korl!ntać z 7.adnych pn,•wilejów1 ani ~hojniekim· 
tel: i: prawd eksterytorialności, W szkołacll uczniowie, wespół % 

!v!inisterstwo Spraw Zagranicznych na;uczycielami, za.kła.da.j11- k<>l'!litety .. 
domaga się pn.eto, aby biblioteki obrońców pokoju. Nauczyciele, TO• 
USTS w !'radze I Bratysławie zaprze· dziee, uczą.ca się młodziet i ~el · 
stały s\\'ej działalności z dniem 22 administracyjny w liczbie ponad 4M 
k~ietnia 1950 r. Jednocze~nle Mini· osób, wzięli udział w zehra.niu orp 
sterstwo Spraw Zrlgrani~ych domll- r.iza.cyjnym w V Państwowej Szkole 
!f• się, aby attacM prasowy amba!!la· Ol?ólnokszt~.łcą.cej w Byd_goszeey, 
dy amerykańskiej, Kollarek, który „9h<"~~Y się uczyć w pokoJu, aby· 
mtduiył gośclnnosd cnchosłowac· po:ErueJ. wykonyst1;1Jąc w pr.11.ktyce 
klef, i ptncycji dyplomaty, oJ>uśclł w 

1 
n.abytą w ~zkolc w1.edz.ę1, odd11c sw~ 

tym samym termJnie terytorium Re· siły hudow1e M1Cj11lt:1;tttu - gło.!l 
publiki Czechosłowackiej. uchV1•alona na zelmmiu rezolucja. W ten sposób ,,;;.~ylai(1 'l Z~.flR, ze Związkiem Ra.dzieckim. pneclw 

:pom oc ZSRR, prz.ykład ZSRR j'!st groźbie wojny - 'T..a wzmocnieniem 
- jak mówił ?xe iydent Bie...-ut - obom pok$ _ oto święte obowdą-
pcd&tawo\\-'YJl\ źródłem naszych Vł>l 'Y . 

cięstw". W ten s.:>0::ob układ. jaki '7.<• 'iki polskiego narodu W tym ""ainym 1·i1i·any kob•iet całego św·iata warliśmy 5 I.at temu. - dziek.i ni~1i momencie, rdy obebod7iimy 5 roczni-
C!'l.Onym faktom. ~<i\'a go potwieM w cę pa.kiu przyjaźni Polski z Zwląz• 

ły, któxe go rOl!:Wij.aly. s tano\Vi p~ klem Ra.Wlieokim '.mocne ok1.a;;1d). przyłącza1'q s1'ę do . Apelu Pokoi· u si.awę niecpodległości Polski Ludawel Rząd Polski i n3t"ód Polski dołoży 
- stanowi gwa.ran'-"JE} 'ej p:zysd11~d 
i będąc momen.tem zwrotnym w h.i· mt1.1elkicl1 staTan, a.że.by w ten właś HELSINKI (PAP). - w toku o­
siorił narodu pnlsk,ieg-0. jest tród!em nie sposób ucrzcić 5-lecie tego paktu, brad Komitetu Wykonawczego $wia 
na.vi:ej !dły I nauej wiary w przyn- i>aktu wieczystej pnyja.ini i: naroda towej Demokratycznej FederacJi 

ł~ii. • , i ~ mi Zwdą.zku Ra.dzi.eekiego, paktu 'si- Kob1·at uchwalono 3'ednomyśln1·e 

je broń a.łomow~ przechvko Jakle• 
mukolwiek kra.jawi. 

Komitet WykonawcQ Swiato~ 
Demokratycznej Federacji Kobiet 
żwraca. się do Wa.s, kobiety całeso 
świata.. Podpisujcie apel Stałego Ko 
mitetu Swiatowego Konrresu Obnń 
ców Pokoju! Orł'anizujcle zbieranie 
podpisów w kaźdym. mieście, w )cał 
dej fabryce, na każdej ulłey, w każ 
dej wsi, w kaidym domu i w kai­
dej rodzinie! Wllicłe Jak na,fakłf• 
wnieJsey udział w tworzeniu tere• 
nowych komitetów obrońców pako­
Ju ! Wimó:icie skutecznl'1 walkę o po 
kój, popiera.jcło wazel1dc clzi-1a.nJa, 
m~jące na. celu za.poble:ieni• wy6el• 
gowi ~broJeń. 

Obowliązkiem R~.ad.'J r OJS :: el~(, • " 

wobec naJrQ(i,u jest l'twie:rdz.lc tt- w Jy, nle-podległości i ~ieev.emtwa apel do kobiet świata. w którym 
5 l'OCUJlicę pod;pi~s:i.'lia tego ur.fadu. Polski, paktu mani.testującego i 1-ea t . 

, . . chr: rod . czy am)• m. m.: 
I ,jemcze jedno. Nie wystarczy nam llzuJącego mię yna mvą. n •!eWl!:rU, Swiat~wa Demokratyczna. Federa 

e.: ::r.adowoleniem stw'i~rda-.ać, j a.1tie hi szoną solidarność siły pokoju i po- cja. Kobiet przyłącza się w imieniu 
stary~go znaczenia konyśct poli- st®U. · dzlesi~tków milionów kÓbiet całego 
tyame i gospodarcze przyndósł .nam Niech iyJe wieczysta p.n;yjaźń Pol świata. ~o apelu sesji Sta.łego Kof!li 
układ pr~yja!ni ie Zwią.'Zik.iem Ra- .., z..,.i•zki m Radzieckim! Niech tetu Sw1atowego Kon~esu Obro!1-
drtiecki.m. Byłoby n!iegodne wielkiego 11"" 7.e • ..,.., e • ców Pokoju I w całeJ rm:ciąglosci 
narodu po!sk'.ego liczyć jedynie i iyJe wielki w61h nuodów ZWi'\zku popiera. iądanie natychmiastowego 
podsutnO'\cywać nasze kom.yści. Jest Ra.dzieekiego, wódz obctn1 postępu i zakaia.i broni atomowej, jako oręża 
potrzebne, a.żebyśmy - tak, jak w pokoju. wlelJ~i p.nyjacie\ PoJski - agresji f masowej za.goła.dy lud:ri oraz 
peŁn·i 'zdajemy sobie sipra.w~. ie l'liła. JOZEF STALIN! umanla. u zbrodniarza wojennego 
Zw<ią'llku Radzieckiego, si!a. całero _ tego nądu, . który l>ierwsiy nato11u 
~u p.oko.ju to jest pairancja. na~ 
SRgo bytu niepodległeso. naszych 
irranfo. nuzero rozwoiu. nur.ej pny 
8'1Jloiei - a:źle:byśmy rchvnomeśnie 
byli w pe!!ni świadomi. że i. nasz z 
~t!!ł. ·wkład. n~ WT&ił~k. nasze bu 

3 tys dokerów strajkuje 
• w porcie londyńskim 

downictwo, na&n. walka. o pokój, je- LONDYN (PJ\P). - Dnia 19 bm. 
cblośó na'ł'Od11 w wa.lee o Pokój, real­
na aolidamci66 !!'.e wszntkimi silami 
postępu i pokoju - to ICłit wielki, 
CCJl!denny obo~ młego narodu 
·Pohl'lllłeco 'll10beo 91.ebie Momego, wo· 
beo swoJe.t historii, wobec swojej 
Pl"J1Slłośel. wobee ZW!ią,zln1 Radzłec 
Jdeso, wobec ISWClloh W6ZYst.kich 110-
,Junnłków, wobee ty~. kłóny f.oo%1\ 
ddJ na całym świecie trudni\- ollu­
nl\ walkę z ciemnymi siłami przygo 
Wwu.1~ nową wojnę, z clem11y­
mi ldlanri, łcł.6ft chciałyby swJa.tu ia 
neie.pi6 fat.alłsty~ biemo,ęe wo· 
bee lmpeir:lał~ych Prnrotrrwań 
do ftlekomo !deuo!mmnet wojny. 

Dlaiego :mrmacnlaó fnmł ~Ud r& 

rozpoczął li.i~ w porcie londyńskim 

strajk 3 tysięcy dokerów na znak 
protestu przeciwko usunit:ciu ze 
Związku Zawodowego trzech doke­
rów za udział w akcji solldunoś­
ciowej na rzecz strajkujących mruj 
'l'lar.zy kanadyjskich, która miała 

miejsce latem ub. r. 
Już pierwsze godziny strajku wy 

wołały znacme zamieszanie w ?Or· 
cie londyńskim, w którym 90 stat­
ków oczekuje załadowania lub WY-
ładowania. " 

. 
• 

Wok61 krwawych zajść w Brest 
Doniosła rezolucja zwiqzk6w zawodowych 
GENE\VA (PAP), - Z iParyża do- zwolnienJa anntowanycb, SUJMl/fCO• 

nO'Sr,ą: Jen!& iĄdan robotniczych, ~Jl o. 
Pel-egacja . w skład ktG:ej WMJedł hfic!nego rządu i powołania do żyda. 

szereg wybitnych osob~ z nąclu, który by zapewnił D31J'18duw~ 
Brest, pnz;y~ył,a w ai.wut.ek 20 bm. ohleb, p-okóJ i wolność. 
do Pary.i:a. „L'HumMllL~". PQdll::re$la d~6 

Delegacja uda i;ię do k~ te.i akcji, która. staw.is na. płaszezyź· 
Prezydenta Republiki, by złori;yć re- nie Połlityeznej ,tećlnośC, zrea.lizowa­
zolucję podpci$aną ~ ~d- ną już w wal«' ekonomfozneJ o do• 
6'.ta.w.icieli Związ.ków Zaiwodowych w datek wy:róW:ri&'llVCZ:v 3 tys. łrla1łów. 
Brest, wchQ<I~eycb w ~ład CGT, Akcja ta i;tanoWi ~a.z ·potęguJ11• 
FO i ChTZeścijańslcich Zwi@k6\v Za cej Się woli narodu ~ 
wodowycll. I slrońcee;n.ia z mtdem, który p:reygotQ · 

ltezoluC'Ja. domwa. st.~ wyeofa.nła. wuje wojnę, nędzę li uja.mtrli~ 
~olicji z :enst. aatychmłaisto,wego Francj.i<- -~·-"-~· 
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B~lla DaUJldowlcz I oparciu· , -Zwiazek Radziecki laureatka IV konkursu Chopi11owllkiego w Warazcswte 

zbudujen1,j w Polsce soc'jalizn1 
·Niech żyje i rozkwital 

nm~mm1111nn11 sztuka ludowa w Polsce• 
sunJd <h osłabiały oba nal7At ~ 
Je i wzmamłaty lmperla.ltzm nle­
mleckt". 

Jaka była ~'CZY'?\'a ~ wiekowej 
tnlieufMśd. l!J częstych konfliktów 
między Polską a. lłioslją, kt6re p,„_ 
miły tylko 111<1S'Zego WSi>6lne::to wro­
ga - amperdal'inn !!rleronecki? 

IP!rzyczyną ibyło to, ie rtia['ÓWM w 
diawnej stlaehecilcie;j Polsce j..ik d w 
CMGkiej Rosji panowali maznacl, ł 
cfumiężcy Jud.u. Te lk.lasy panujące 
knewiły wl'-Ol'GŚĆ między narodam~. 
Polscy magnaci chcieli rozc.tąpą,c 
swe P311t'OWAnłe na eallł Bla.łomi I 
Ukninę. Ca!*a. RosJa, cbcła.ł.a uJ~ri 
m.16 Pol!kę. Takle było ń"6dlo st.s­
łyeh ktJinfliktów, do kt-Oryc'!l klasy 
panutą,ce wclą.gab' narody. 

W 1917 r. zwyOIĘSKA .&EWO· 
IJUCJA PAmZIElłNmO:WA l)ne­
mienita. ROSlfę ,; wlędenfa n3.l'!Od6w 
z ok:u&>anta 'Ziem polslt.i·ch'w ~raj S<'· 
cjl!lli.1Jlnu il wolnGŚC!. 1..ENIN i 
STALIN ns czele nGWC>J whdzy u· 
drzieclde-J pierwsi prckl&mówall pra­
wo narodu po!sldel'o do n~pod1eglo 
ścl f da.li mm nie.podk.gł~ć. W1'az 
z oba.Ienlem caratu i władzy 'ltlas 
WYSYsk11!JlłCYdi m'iknelo w RosJI źró 
dło kontlikt6w :r; ~ką.. Wi:-a11 :r; na­
d~cłem władzy ratrzleeki-el uodz!­
ly się podlłtia.WY dla lł>nlY'Jaźnł I 
wspólJmacy mirodów. Podeta.w tych 
brakło jednak wciąż w JWl%Y12l 
k;mju. 

W 1918 ir. w~ w Polllee chw:r· 
ellł w swe ręce ka.1>iłiaillśc.i i obca.r· 
nł<lY· 

polsko „ :radzieckiego. Sojuq ten 
banował się w ognłu war.lkl ze wspól 
nym wr-OJ'lem, b'itleryllDlem. 

Grunt dla sojuszu pcls'ko - n­
dzłeekłego, za&len:.gniętegio w 1ataeh 
W\rojny, przygotowała mi. długo pn;ed 
tym rewolue'Ńtla !klasa. robofi!N~a 
Polski. Na.twYbitnieJ.si rewoluejoni· 
ści p11hey', Wa.ryński. Marchlewski, 
Dzleriyńsk:ł uczyli IPt"Oletariat 1PttlskJ 
aK>J.łidarnośei z rcsyJślc4i klas'\ .-obot­
niezą. Wsb:zywa.U. ie tylko zwycię­
stwo rewioluC\łi w lt~ mine P1'2'Y· 
nłeś6 wyzwolenie narodowi polskie­
mu. Hasła Komt:nis~el Pa.rłiii 
Polski i kierowa.na '!)rzez nią boha­
terska walka r-0boflńików pals1rlc-h 
z fam;yrmsem sana.eyjny:m prze:pojo· 
ne były na wskroś miłością do Zwi~ 
ku ~tego, o.fc;zymy socda· 
1izmu. 

Co jest fstatit s.ofuuu pohko • 
M()Qlleclcląo? Jest nią nadści'ślejszy 
kl&SO!wy &ojusz narod11 ipolskdego. bu 
dudącego p.od kler~ctwem klasy 
robotnWze,J podstawy SOC))ailzmu- t 
na:rode:m :ra.'dzie.akim, który pierwsiy 
pod Jrlermvnle.twe.m bohaterskiej kla 
sy robołnicze-j ZSRR, pod p.ne~-o­
dem Towar.zysza. Sta.lina. -zbudowal 
spoloozeństwo socJa.listyczne. , 

SojuS7; ten oplera. się na. vanito· 
weJ podstawie wspólnej ideologii 
·JnaJrksibJmu - leninizmu, na na.uce o 
budowie soo.iałl.zmu '1 !kum.unizmu. 
Jest to Si>jusz nien.ehwia11y i wi~• 
czysty. Na nim budujemy świetlaną 
pr.eyszłoiść na&ztl&"o nairodu. 

Pra\\oicowo· - nae,iona.listyczne od­
chylenłe w naszej Partii :llinie:rzało 
do wypaczenia. klasowe.i i ldeolQKicz 
ne;ł htoty sotuS7JU polsko • radziee­
kiego. Nosiciele tego odchylenia. ~ró 
OO.wali narzucie Partii taki stosunek 
do Zw.iąrku Ra.dzieddero, w którym 

m:u1kała. ldaSowa. ~csna. 
WS,Pólnota m1.ieresów. • pOllOStawal& 
tylko formalna „~" państwo· 
wa.". Taikt stosunek do Zwią;iku Jta­
dzi.eckiego był ściśle ~Y z k&­
pitulanclkim !1186ta.wle:nlem odchyłe­
nla. pra.wicDWO - naClłonallstycznego 
W<Jbeo ikapftali$tycznych elementów 
w 1113!\Z)'llD kra,.ju, wypłYW&ł z Die.o 
wiary w l'fily iklasy robotniczej i w 
ltlO'Żliwośd 'llhudowania llOCl\falimtu 
w naszym ikraJu. 

J)Jfiś, w pięeio.lecie soJuuu 1POlako· 
radzieckiego, kał.dy Już widzi życio­
d&<jny Clha:rakter tego so.tuam, Jega 
nie;z;wyk.le owocny wpływ na. azyb­
ilrie tempo r-OZJWoJu wszystkich 
«hl~d.7.in naszego żydia ku · ~ 
mowiI. Ko.mące unrz.emvsłowienie 
naszego kraju. rozwóf spółdzielczo­
ści produl«:y"°-ed na wał., wn:vs.Ude 
nasze sukcesy gospodarcze i kultu­
r.rlne ~ nie 21a!Wdzięc?;amy fob po­
mocy Zwdąiiku Railbiecklego, c.ey1i 
źródłem fob nie jest przykład ra­
~ef.o budmvnfotwa socJaUst~ 
nego, które ipobudz.a masy pracujące 
nasgego kraJu do cora.x większej 
aldywn.oicl. inicJMY'WY i entu7Jat,miu 
pracy? 

„Pomne ZSRR, pnyJaiń ZSRR. 
p:rzyikład 7BBR - oto źródła na­
szych ?M-"YCi~tw" - powiedr.ia.ł 
TOWARZYSZ BIERUT. W k.rotkich 
b-ch słowach za.warta. jest cala. pr~e­
boga.ła treść SOJUSZU polsko - ra­
dzieckiego. W 6f>a.rciu o ten sojusz 
naród tło.Iski pójd~ niepowstrzy­
manie na}M'!tód. Wraz 11.: całym potęi­
nym obozem pokoju obr6cimy w ni­
Wł!IN: rzbrodnłC?le pla.ny podżegaczy 
wojennych. Zrealb;uJemy nasz wiel· 
ki Plui StZeśclioletnl 1 zbudu.)emy w 
Polsce socjalimn. 

:r. ćywdak, 

Na zawsze zachowają się w 
m!lj pa.mięci wrażenia, jak.le wy. 
niosłam z dwumiesięcznego poby• 

"tu w Polsce, jesienią 1949 r. Gru• 
pa muzyków radzieckich brała 
wówczas udział w Konkursie Cho· 
pinowskim. Pobyt nasz w Warsza. 
wie zbiegł się z Miesiącem Priv· 
jaźni Polsko-~adzieckiej. Z ogrom 
ną satysfakcją lJrzekonaliśmy się 
wówczas, jaką popularnością cie· 
s:zy się wśród szerokich rzesz na· 
rodu polskiego klasyczna muzyka 
rosyjska i radziecka. 

W Łodzi i Poznaniu, w Warsza­
wie i Krak.owie koncerty nasze od 
bywały się przy szczelnie wypf'l· 
nionej sali, a po koncertach długo 
musieliśmy odpowiadać na pyta­
nia publiczności, interesującej się 
twórczością kompozytorów radiie· 
ck.ich, życiem muzycznym w ZSRR. 

Nigcly nie zapomnę spotkan~a 
'Ze !itudentami i profesorami Kon· 
serwatorium Warszawskiego. Uro· 
czy5ty ten wieczór przeistoczył 
się wo wzruszającą manifestację 
polsko·radzieckiej przyjaźni i 
współpracy kulturalnej. Dawno 
już; wybiła pófooc, a my wciąż 
_ieszcze informowaliśmy zebranych, 
wvkonywaliśmy utwory kompozy­
tor6v.· radzieckich i słuchaliśmy 
utworów kompoiytorów polskich. 

Wspominam też z przyjemno· 
ścią przebieg festiwalu szkół arty­
stycznych w Poznaniu. Słuchając 
koncertów, urządzonych w ramach. 
festiwalu, przekonałam. się, jak 
doskonale interpretują młodzi mu· • 
zycy polscy utwory kompozytorów 
rosyjskich i radzieckich. 

Podczas pobytu w Łodzi dałam 
specjalny koncert dla. włókniarzy, 
którzy w ogromnym skupieniu siu 

cha.li utworów CbOplna. Czyt nie 
świadczy to, ie sztuka muzyczna 
w Polsce staje się blfska i dostęp­
na dla narodu! 
Głębokie wrażenie wywarł na 

nas zapał i entuzjazm, z jakim na· 
ród polski, w szczególności mło· 
dzież, odbudowuje 'Z ruin swą l{to· 
Jicę. Wielokrotnie pneehadzlUi­
śmy się po przepięknej trasie 
W-Z, podzlwlallśmy wspaniałe H 
bytki Warszawy. • 

Szczęściem napawa mnie św1a• 
domoŚ'~. że my, muzvcy radzieccy, 
wnieśliśmy równleł skromny u­
dział do sprawy odbudowy War­
szawy, występuJlłC na koncercie, 
c kt6re!Jo dochód przeznaczony 
był na odbudowę gmachu Konser­
watorium Warszawskiego. 

Podczas naszego pobytu w Pol• 
sce n.asi polscy przyjaciele staral! 
się jak najbardziej . uprzyjemnłc 
nam pobyt i pokazać nam wszyat. 
ko, co :zasługuje ;na uwagę. 

W dniu, kiedy naród radziecki i 
polski święcą 5 .rocznicę hlstorycz 
nego układu polsko-radzieckiego 
o przyjażni i vn:ajemnej pomocy, 
z całego serca życz.- nai;zym pol· 
skhn przyjaciołom nowych sukce· 
sów w dziedzinie budownictwa go 
spodarczego i kulturalnego, tycz<; 
iin dalszego rozkwitu wspaniałej 
sztuki polskiej. 
Chciałabym, aby 7 kaźdym 

dniem zacieśniały się więzy pol· 
sko•radzlecklet współpracy kulłu­
ralnef. Wiele Jui dokonano w teJ 
dr.ledz:inie w cill!JU ubiegłych S lat. 
Czeka nas Jednak jeszcze bardZG 
wiele pracy. 

Przyjadele polscy! Wsp6lnyml 
siłami przyczyńmy się do spełnie• 
nia tego chlubnego zadania. 

Kole-me rządy w Polsce m!ęd1yWo­
Jennej skwa:pltwłe wypełniały rotę 
psa. ladc;ucho.wego huperiaJlzmu, o­
s~o sobie zeby na radriedtie 
7!iemfe Ma.loruskit' i ukra.i.t\s1d~. Rr.ą, 
dy te gbJslł:v niena.wdść li wrftgooc do 
Zwłą,7.ku lta.d7ieckiego, :i:atn1waJy 
!ltosunki ntiedzy nu.oda.mi radziec­
kim i JH)]sltim. 

,.Dawnf" nady pol:skfo - m6-
wlł TOWARZYSZ STALIN -
nie chciały przymierza ze Zllriąz­
kiem Radzieekl:m. Wołały one 
PJ'O'Wadz;lć grę pa]Jtyc.zn~ pomtę­
dZY Nlemcamt t Zwłą7k~~m Ra­
d.ziec.ldm. No t oc.zywłście ~o­
qr&ły się... Polska 'U15t&ł& olmpo­
wa.na., a. nlepodlecłolć .ie1 anulo· 

Doświadczenia ZSRR ._ bezcennvm wzorem 
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BrygadY. 
w walce 

iak.ośc-io"We -
• 

iliezaw-odnY 01·ęż 
Jakości produk.cfl 'Wa.Jla. ••• ''. 

Da'W!le klasy panudące nie chciały 
i rue umiały mtanow.lć pr.z;yjaznycli 
stosunków między narodami Polsk! 
i Rosji. Nie chciały i nie umiały. 
gdyż ki~wały się nie łnt~mi 
narodu, a swoimi wą8k!ml, ego• 
łsty-c.znymi interesami, st>rzee:myml 
I/; dą:tenłami i mte.resaml n~jner­
seych ~!J ludn$Cl llńcu.fące,f. Daw 
ne klasy panujące sprowad:.>iły na­
tomiast na głowę narodu niesza~­
ście wojny, wszelkiego lt'Odz:iiu klę­
~k,i„ wynikające .z utraty nie-podległo 
ści i okupacJł te'!'Ytorhun narodW>­
wego ~ wroga. 

DO,Pfero zwycb;słlwo demoltrat.łi lu 
dowej :w Polsee stw.oftYło równW: ł 
w nasrz;ym ikra.Su mmsq pod'Siaw~ 
dla Jm!Yiłafnł, 'WIS'P6'l'J>raoy j soju9ZD 

o .podwyzszenle 
.. „~ z ZSRR. pomoe ZSBR, Pf'S7kh.d «BRR ~ Pobia­

wowym źródłem na.szych illWJ'cięstw" 

Z a.warcie przed 5 !&ty układu ze 
Zwitzkiem Ra.dzieekim o przy· 

jaźni, pamocy wzajemltej i współp;t.i. 
cy miałó doniosłe znaczenie dla. na.· 
szego kraju nie tylko ze względu na 
pomoe w postaci t.urowców i ma.· 
sz:vn, jakiej w ciągu tych 5 lat h<>j· 
nie udzielał nam nasi Wielki Sojusz­
nilr. 

W tym J>OC.\ttkcW7tn okresie od· 
budowy i całkowitej przebudowy po· 
litycmej oraz gospodarczej naszego· 
kl'ajb, be~enne wprost kor'ZYści p1-zy 

Boldłar Bierut 

no.si nam czerpanie z przebogatych 
d·J~Wiadc;geń Zwią.z.ku Radziećkiego, 
wzorowanie sią na . osiągnięciach lu· 
dzi radzieckich. :Mieliśmy do swej dy 
soozycji gotowe w2ory. organi.zujq.c 
pracę w fabrykach, wprowa.d%a.jąc 
nowe n1etody walki o ....,-ykonanie 
planów gospoda.rezych. 

~· spółzawodnictwo, raojonaliza 
· torstwo, narady wytwórcze, wspóJ 

na kole.ktywna pra.c:a - oto środ 
· ki, które zastosowane u nas na 

wzór ZwJązku Radzieckiego przy 
el!yniły się do przedterminowego 
wykonania planu 3·letniegio, do 

W.I.es' polska. kro' C 9 J napr'o' d :::~~o~oj!~!~~~ kraju ze zni· 
.Al .Al Spośród tych zaczerpniętych od lu 

dzi radzieckich nowych, 4!IOCjalistycz· 

N a. tym at.a nowiaku &tanął i nasz 
Rzą<j, wychodząc ze słusznego założe 
nia, ie nie stać nas na to, aby pro· 
dukować i kupować bra.ki, że ogrom· 
na rie.irza. konsumentów po\xjuna. .zii. 
opatrywać llię w sklepach w towary 
i artykuły jl\ k nafleP.Sllej jtlllł;.ości. 
leżał<> zmienić doq•chczasowe formy 
1n·acy, oblicr.one na. ilość. Trzeba by 
ło przekonać robotnika, ie produku· 
jąc lepiej będzie więcej z.arabiat i bę 
cizie milił sam nioiność zaopatrzenia 
się w wysokoga.tunko.wy t&War. 
I znów polscy robotnicy aięgnęli do 
doświadczeń radzieckich włókniarzy. 
Nauczyli się walczyć o ja.kość od maj 
litra Krasnoehofowkiego Kombinatu 
Włóldenniez.., Aleksandra Czutkicha, 
l<tóry pierwszy w ZSRR zapoczątko 
wał współzawoduietwo o tytuł bryga 
dy najwyższej jakości, Czytając ga 
zety i tygodn.iki radzieckie dowiaO.y. 
wali się nasi robotnicy, jak wapa.­
niale rozwin~ła. się ta akcja w ra.· 
dzieckieh zakładach włókienniczych, 
jak ogromnie przyczY!I\ił& «ię do 
po'ciniesien.ia. ja.kości produkeji. 

B t d ' • d • } • t d • • k • nyc11 metod pracy, n.a. gzczególne wy oga e OSWl8 czen1a ro lllC Wara z1ec 1ego - różnienie zasługują międz'y innymi 
brygady jakościow..-, niezawodny o-

przyczyniaJ"ą sia do unowocześnienia nasze1· gospodarki rolne1· ręż w walce o stałe podnoszenie ja-
T kości produkcji. 

M:Jnęło jut 5 lat od czasu zap.'ar­
cla układu radzieckQ - polskiego. O 
kres ten dał nam możność pełnego 
czerpania z bogatej sk<U"bnicy do­
świadczeń Związku Radzieckiego, 
dzięki którym nasza wieś szybko 
dźwiga się z wiekowego zacofania 
gospodarczego i kulturalnego. Jak 
że inaczej wygląda wieś polska dzi 
siaj w porównaniu ze stanem 
sprzed 5 lat. 
Zrozumiałe jest, że to, co na wsi 

radzieckiej było urzeczywistninne 
często kosztem znacznych ofiar, wla 
śnie dzięki uzyskanym przez Zwią­
zek Radziecki doświadczeniom oraz 
stale udzielanej nam WYdatn.ej po­
mocy osiągamy znacznie mniejszym 
nakładem wysiłków. 

Powstał szereg sp6łdzielń produk 
cyjnych, które chociaż istn.ieją nie­
raz po kilka miesięcy zaledwie, 
już wykazały wyższość gospodarki 
zespołowej nad indywidualną. . 

Na polach widzi się coraz więcej 
traktorów i innych maszyn rolni­
czych, wydatnie ułatwiających i us 
prawniających uprawę ziemi. 

Ob. Mierzejewski. przewodniczą 
cy zarządu spółdzielni produkcyj­
nej w Lubiatowie, pow. piotrkow­
skiego, praktycznie przekonał się o 
wyżsi:o4ci mechanicznej uprawy zie 
mi. MamY w spółdzielni 17 koni, po 
wiedział, ale kilka sprzedamy, gdy.t 
nam tyle nie potrzeba. Traktor za.o 
rał naszą ziemię 11zybclej i lepiej. To, 
co traktor zaorze w ciągu dnia, pa 
ra koni musi wykonywać pr7.ez 
trzy dni, a koszty utrzymania Jc;oni 
są znacznie wyższe. 
Doświadczenia Związku Iładzlf..c­

kiego nauczyły nas planowania. za 
siewów. dzięki c?Jemu po'Większy­
my powierz:chnt!; uprawy roślin 
sz:lachetllYCh. l tutaj wydatna po• 
J1lOC! Związku Radzlecklego wyrazi­
ła się w dostarczeniu nam szlache­
tnych· odr.lian nasion, wyhodowa­
rJych zgodnie 7! nowymi rewolucyj­
nymi metodami uczonych radziec· 
kich Miuurlna l Łysenki. 

Odwiedziny · chłopów, polskich u 

chłopów radzieckich wywarły o 
gromny wpływ na wieś polską. Chłop 
polski naocznie przekonał się, że 
chłop radziecki nie tylko lepiej gos 
podarzy na roli przy pomocy nowo­
czesnych maszyn, ale również, że je 
go warunki materialne I kulturalne 
oraz zdobycze socjalne są bez po­
równania wyższe. Szpitale, żłobki, 
przedszkola, szkoły, a nawet kina i 
teatry są w każdej prawie wsi. 

I my podąiamy naprzód w tym 
kierunku. Mamy już d:z.isiaj wiele I 
wsi zelektryfikowanych, zakłada się 
szkoły, przedszkola, żłobki, Domy 

Ludowe. powstają kółka dramatycz Brygady najwyższej jakości 
ne, zwalcza się ow' ~agiczną spuś- Polscy włókniarze UCZI\ się - niezawodnym orężem 
ciznę przeszłości, jait!l Jest analfa- od Czutkicha · 
betyzm. W celu podniesienia kul- Głęboko zainteresowała. się osią.-
tury fizycznej powstały w wszyst„ ZagadJ\ienie było pa'111ce. Plany gnięciami Czutkicha młoda tkac~ka z 
kich gminach, a nawet gromadach ilościowe wykonywano juź (a. byt. to PZPW Nr 1 · tow. Maria Terpilaik· 
Ludowe Zespoły Sportowe. rok 1949) prawie beli zastrzeżeń. Ona pierwsza zro7iumiała, że tylko 

Chłop polski, czerpiąc wzory Mieliśmy pod dostatkiem materia· krocząc śladami Czutkicha można ~li 
z boga.tej skarbnicy doświadczeń łów wszelkiego rodzaju. ~ynek w7- kwido~ć ~rakoróh~o ~ _na~z;Y!'l 
Zviiązku Radzieckiego, zrzuca w~ętrzny ~ostał zaspoko_Jonr·, Nic pr~e?tys~e l uzyska~ pod.mes1.erue Ja 
wiekowe zacofa.nje i wkracza. na dziwne~o, ze wzra.sf.9;łY rown1ez "'.Y- kosci. Pierwsza.. t~. zo:&:mlzowała 
drogę, która go poprowadrl do I maga1hla ko~umentów, za~guią- ~rygadę na~wyzszeJ. Jakosc1, wzyw~· 
osiągnięcia. wysokiero dobroby-1 cyC'h w peJ:n1 na. to, by _m.ogh na~y· JQC do współzawodmctw~ . ws~ystkie 
tu oraz poziomu kulturalnego wać materiały ~ez błędow t:Jcaek~eh, I znl:ład! . pi;-zem!słu włok1en!11ei:~go. 
chłopów radzieckich. bielfanę i ubrania dobrze uszyte itp. Apel JeJ, J&k isla:a, przenosił się z 

RObotnicn łódzcy mitają.5-tą rocznicę 
układu o wzajemnej pomocy między Związkiem Radzieckim a Polską 

Wczoraj w przededniu 5 rocz­
nicy zawarcia układu o wzajem· 
nej pomocy i przyjaźni między 
Polską a Związkiem Radzieckim, 
w wielu łódzkich zakładach pra­
cy odbyły się masówki, w czasi-e 
których robotnicy naszego miasta 
manifestowali swą miłość do 
Związku Radzieckiego - naszego 
Wielkiego Sojusznika i głóv.rnej 
Qpory J>Okoju na świecie. 

W Wi·Fa-Mie 

zrywa się burza oklasków, gdy pre 
legent mówi o dostawach dla pol· 
skiego prz.emyshi, gdy mówi o bra 
terskiej pomocy, która pozwoliła 
przetrwać nanł okres tworzenia 
zrębów nowego tl.'!troju. 

W Państw. Zakładach 
Wyrobów Azbestowych 

W Państwowych Zakładach Wy 
robów Azbestowych załoga zebra 
la się w świetlicy, by tutaj zam.a 
nifestować swą gorącą wdzięcz-

Na obszernym dz.:iedzińcu Wi- ność Związkowi Ra~eckiemu za 
dzewskiej Fabryki Maszyn ponad . okazaną pomoc udz1elo~ą nam w 
500 ~botnic i robotników w sku- okreSie odbudowy zlllQ:czonego 
pieniu •wysłuchuje refer1J,tu ttow. przemysłu, pomoc uzy:skaną 
Woźniaka, :mówiącego o znacze- przez n~s . w ramach zawartego 
niu układu o przyjaźni. ipomocy przed pięciu laty układu handlo-
wzajemnej i współpracy zawarte„ wego. . . . 
go !Przed pięciu laty między ~zą- Po wy.słuchaniu krotk1ego refe 
dem polskim, a Rządem Związ· ratu o znaczeniu tego :iłcladu za· 
ku Radzieckieoo. brał głos ślusarz z działu rnonta 
Piąta roczni~a :podpisania tego żo'Yłego tow. ~e~ysław RakoW"' 

układu jest swego rodzaju ~wi~- ski, który ~tedział: . 
m dla łódzkiej klasy robotnicze]; - My, fodzcy robotnicy, najle-

piej potrafimy ocenić, znaczenie 
udzielonej nam pomocy przez 
Związek Radziecki. Ani na chwiłę 
od czasu wyzwolenia nie stanęły 
nasze zakłady :przemysłowe, a dzię 
ki otrzymanym surowcom iOwsta­
j ą coraz to nowe fabryki, coraz 
więcej Judzi zatrudnia nasz prze­
myp1. Dzięki temu, my robotni­
cy spokojni jesteśmy o l'!aszą przy 
szłość, nie zagraża nam bezrobo­
de, a pracą naszą bf.)dziemy 'Po­
mnażać nasze bogactv;o narodowe 
i uti;walać pokój. 

W Zakł. Metalowy~h 
im. Str~elezyka 

W Zakładach Metalowych im. 
Strielczyka zebrała sie: wczoraj 
załoga by uczcić rocznicę układu 
o ( przyjaźni i pomocy wzajemnej 
zawartego przed 5 laty między 
Rządem Związku Radzieckiego a 
Rządem Polski:n. 

Reiferent tow. GadziPski ~pny 

pomniał zt'!branym, jak Związ.ek 
Radziecki przyszedł nam z pomo· 
cą w walce iprzeciw faszystow­
skiemu najeźdźcy, jak Armia Ra­
dziecka, a u jej boku Wojsko 
Polskie \vywalczyły nam wolność. 

W roku 1945 technicy radzieccy 
udzielili nam pomocy dla odbu­
dowy zrujnowanego przez faszy­
stów przemysłu, a pomoc Związ· 
ku Radzieckiego w postaci dostaw 
zbożowych pozwoliła nam prze­
trwać najcięższy okres odbudowy. 
Układ o wzajemnej pomocy i 

!Przyjaźni IPOZWala n.am obecnie 
w pokoju, w oparciu o Związek 
Radziecki budować spokojną, co­
raz lepszą, przyszłość. 

Po !l'eferacie tow. Gadzińskiego 
zabrzmiały potężne okrzyki na 
cześć Związku Radziec:kiego i jego 
Wielkiego Wodza - Towa.rzysza 
Stalina. . 

Podobne manifestacje odbyły 
.sit: w wielu innych zakładach pfa 
cy, Łodzi i województwa. 

fabryki do b!bryki. Słowa, wypowie 
cziane przez. Te1·pilakow, na. I Kon· 
ferencji Miej'Skiej PZPR „Wzywam. 
całą brać 'vlólrniarską ·do współza• 
wod.Qictwa w dziedzinie ja.t<0ści . P.t'G 
dukcji" - podchwycili tkacze zarąw 
na, zakładów bawełnianych, jak i 
\\·elnianych. 

l\"astępowały kolejne etapy coraz 
większego nasilenia wałki .o jakość. 
We wr..:eśniu ub. 1·oku Z0'3-tał wpro· 
wadzony nowy regulamin premiowa· 
nia za jakość, przyjęty z radością 
prz;ez; wszystkich robotników,, kt6· 
rym leżała na. sercu troska o produk 
cję i o swe zarobki, zwiększaj;a.ce eiQ 
w miarę lepszyoh wyników pracy. 
Już w październiku natowaliśmy 
przeszło 50·procentowy spadek ilości 
błędów na 100 mtr. tkaniny. Na czo­
ło wysunęły gię fabryiki, które, tak 
jak PZPB Nr S, niogły za przykła· 
dem Związku Ra.d:deckiego, ubiegać 
~ię o tytuł zakładu najwyższej aa.· 
kości. 

Punktem szczytowym wspóbawod 
nictwa jakościowego stały s\o koa• 
kuBy o tytuł brygad najwyższej ·ja 
koM:i w przemyśle bawełnianym i 
wełnianym. Konkursy te wysunęły 
po 15 najlepszych z~połów, które u· 
eyskiwainiem prawh:! co mieMąc sam~ 
ekstry i primy dowiodły, że bezbłt-­
dna nrodukeja Jeży eałkowieie w mo 
Hiwości tkacza, że zależna jest w 
dużym stopniu od jego dobrej woli, 
od jego właściwego stosunku do W'I 
konywanej pracy. 

Brrrady najWYżs:zej Jakości, 
podobnie, jak w Związku Radzie· 
okim, stały ai~ a nas awanganłf 
klasy robotniczej w walce o ulelt 
szanie, o podnoszenie wartości na · 
szej produk<lji, a tym samym. o 
powi~kazatńe bogactwa na~zego 

kraju. 

Korzystajmy z hezcennych 
· doświadczeń ładzi 

radzieckich 
Dziś pracuje w naszym przemytśle 

okofo 1,200 „czutkichowskich" bry· 
gad najwyiszej jakości. Oczywiście, 
ilośc ta jest jeszcze wci,ż zbyt ma• 
ła. Oczywiście, nie doszliśmy jesz.cze 
do tego, aby móc zorgainizować 
wst1ółzawGdn'iet,vo jakościowe mir,· 
dzy poszczególnymi zakładami, jak 
-to dzieje sit w Zwi11zku Radzieckim. 
Trzeba więc, wzorują.Ił się na. naszym 
wielkim sąsiedzie, wciąż ulepszać :na 
1rze metody pracy, pogłębiać formy 
wzajemnej "\\"spółp1'8cy lll\iędzy człon· 
ka.mi brygad1 wciq.gac ·do tej walki 
aparat techniczny, la.boratcnia fa.• 
brycme, wzorem Walentyny Ch~a.· 
nowej zabiegać o coraz większe U• 
sp1·awnienia prłebiegu pracy. 

Z im witk&zym iaintflre!Owa· 
mem i uwan ~duemy czytłJć 
radiieckie bogate pi$m& technicz 
ne, im szybciej będziemy się U· 
czyć, zgłfbia.jąc wyniki pracy :ra 
dzieekieh robotników, tym seyb· 
cieJ zbudujem.J Tf Polsce socja• 
lizm. 

B. Sam. 

• 



• 
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Nr l O!f 

List do koinsolllolcó~·· 
Młodzież łódzka nawiązuje przyjacielskie 

stosunki z młodzieżą radziecką 
Młodzież polska nawiązu-1 

je coraz ściślejszy, przyja­
cielski kontakt z młodzież~ I 
radziecką. Poniżej zamiesz­
czamy fragmenty listu, wy­
słanego przez ZMP-owcow 
ze Szkoły TPD Nr. 1 w Ło 
d2i do komsomolców je­
dnej ze szkól leningradzkich. 

najlepszych. Osiągnęliśmy ,,„ 
d~ięki · zorganizowapiu „szóstek 
kontrolnych" i ciągłemu porusw 
niu tych spraw na zebraniach 
klasowych i organizacyjnych. 

Wytęż6nq 

„Szóstki. kontrolne" są to gru­
py, na jakie podzielona zost~ła 
klasa. W każdej „szóstce" co ty 
dzień 7;mienia' się przewodniczą-

p-rac· q' 1 
.

1 
•. naukq DRODZY PRZYJACIELE! ~t~mktó~~kcj~z~w:ac1:i~~a~~!b~~~ 

Jesteśmy bardzo ciekawi. jak u ~nia. Szóstki współzawodniczą.· 
Wy żyjecie i dlatego pragniemy między sobą. W poszczególnych 
nawiązać z Wami lcoresponden- klasach poza tym tworzona jest 

• cję. My uczęszczamy do ogólno- samopomoc uczniowska, pomaga 

---- - - .... ,..• ~ lll~o·dzi. ez . J.o-dzka. ~71-i~ kształcącej szkoły TPD Nr. 1 w jąca uczniom, o słabych ocenach. 
„ a; .....,.. &.IL Łodzi i jesteśmy członkami ZMP. Oprócz tego na terenie szkoły 

a..· •• , .- o. t o ~ I a ~ g R o „ o t n .-c z e ,- Nasza organizacja jest jeszcze istnieją różnego rodzaju k6łka 
..;::. lr9' "%' „ .;:, młoda. W pracy naszej występu- naukowe, które również wpły-· 

je jeszcze wiele braków i tru- wają na podnoszenie się pozio-

Szeroką falą płyną zobowiąza- także młodzież szkolna zgłasza lO dzin przy pracach zi·emnych . . . . dności. Dlatego chcielibyśmy za- mu nauki. Na wzór n aszych ro-
. . na w1ęce3, mz w m arcu, oraz zmrueJ .... tn"k' d "k' 

n1a młodzieży łódzkiej dla uczcze bowiązania, maJ·::. . .; na celu pod- boi·sktt ŁKS ,,Wło' kni·arz". , poznać się z pracą Komsomołu. „o I ow, przo owm ow pr acy, 

Ś • szyc ilość odpadków z 2,4 kg do w 1 · k d d · • b · · d 
nia więta Międzynarodowego niesienie poziomu swej nauki, 2 kg. ca eJ sz ole prowa zimy wytę po e3muJem:v zo owiązania, o 
Proldariatu - 1 Maja. w każ- walkę 

0 
lepsze wyniki i treść na Kol. Antoni Grzank a z PZP Dz żoną walkę o polepszenie wyni- tyczące poprawy naszych ocen 

,;yni zat.-ładzi'c pi·acy 
1
· szkole mło . 

1 
G. Nr 4 postanawia w kwietniu Setki podobnych zobowiązań na ków nauki. W ramach tej akcji na koniec roku. 

... "' uczama, wa kę z nieobecnością w d k · · · t · d · d · ś · azież podeJ·muJ·e zobowia.zania, do k 
1 

· wypro u owac więcej towarow pływają cod ziennie. ęp1my po powia ame, „ C1ąga- Napiszcie nam, jak Wy walczy 
s7 o e itp. niż w marcu. I nie", opuszczanie lekcJ·i i spóź- · · ki i j k · 

kumentując tym swój entuzJ·asLy Młodzież łódzka godnie uczci cie 
0 

poziom nau a ocema-
czny udział w obchodzie nadcho- W zobowiązaniu uczennic Szkoły Kol. Krystyna Krawczyk z tych Święto Klasy' Robotniczej wytęża nianie. Już teraz widoczne są wy cie nasze sposoby pracy? 
dza,cego Święta. Przysposobi~nia Przemysłowego że zakładów postanawia w kwiet ną pracą i nauka.. ndiki _tydch wysbiłków. ~P· klasa 8 Koło nasze dzieli się na 3 . 

czytamy: · · 0 me awna yła naigorszą w koła klasowe. Zebrania kół kla-
Młodzież PZPB Nr 17 postano- M • p , . mu wyrobić 10 paczek przędzy T. Sz. całej szkole, a teraz jest jedną z sowych odbywają się co tydzień, 

wiła : , S 'k t' uczennice anstw oweJ · # ~ # a koła ogólnego raz w miesiącu. 

·• ma map 1 .i " -
1 

a ze raniach wygłaszane są re Zorganl.ZO\"ac· do d · 1 z o Y Przysposobienia Przemy- o z I E L N I c A s R o o M I E s c I E N b br. koła LZS na wsiach znajduj a 1 s .. „vcg? przy u· Przyszkole 46• feraty i prasówki. Przyczynia 
cych się pod opieką . ekip łączno~ i z~ L'ga~1zowane w sz~~e~ach ZM~, się to do podnoszenia naszego 
ści miasta ze wsia, w ~w1ązku ze zbhza~ący~ się poziomu ideologicznego. Dla uro 

uporządkować do dnia 1 maja Ś~1ęt~m Klas~ Robot~1czeJ. zobo; przeprowadz' 3 0C8ft8 swego dorobku •. dotychczasowych brako" W zmaicenia zebrania urządzana 
br. teren przyfabryczny, ~1ązu3emy si~ . zr ad1ofom z?wac 'f bywa część świetlicowa, podczas 

. . 1edna szkołę w1eJską do dm a 30 które3· śpiewamy pieśni m.ł. odzie 
zmmejszyc do minimum ilość kwietnia br .,Pamiętam wiele organizacyjnych g-ate de>świadczenia „Wart Pokoju", nad kołami robotniczymi. Należy żowe i robotnicze. Jeste5my bar-

odpadków oraz utrzymać krosna i · konferencji Dzielnicy śródmieście - w których brała udział cała młodzież zwiększyć wysiłek organ izacji na od dzo ciekawi, jak u was o!iJ>ywa 
maszyny przędzalnicze .w porzad- Czynem tym pragniemy pod- mówił, podsumowując dyskusję na ZMP-owska i niezorganizowana sta· cinku walki o reali?.ację planu i wy- j ją się zebrania i c<> na nich ro-
ku, · kreślić naszą łącznośi": z m asami drugiej dzielnicowej konferencji !.."Ol· j~ si~ wła-snością całej organizacji' konanie :zobowiązań produkcyjnych bicie. 
zaprenumerować w 100 

proc. pracującymi miast i wsi". .Jabłoński , członek prezydium ZC~ Dr.ielnicowej. przez objęcie opieką współza.wod· 

d U 
· · II p , Zl\I P . . - Odbywały się one w cia· Na wskroś bojowym było wyst!?,pie nictwa pracy, organizowanie młodzie Obecnie wytężamy wszystkie 

ziennik młodzieżowy. czmowie anstwowego Gim snych pomieszczeniach, a brało w llte kol. Marciniak z PZZ. Poddała żowych brygad produkcyjnych, r ozwi siły dla godnego uczczenia Swię 
Młode pracownice Oddziatu nazjum i Liceum, odpowiadają-::: nich udział po kilkunastu aktywi- ona l'zeczowej i słusznej ki·ytyce styl janie ruchu racjonalizatorskiego. Or ta 1 Maja. Przystrajamy szkołę, 

Transformatorów, starając się d0- na apel młodzieży wiejs~iej oraz stów. Było to w okresie, kiedy na prac'.' o1·ganizacyJ·neJ· Zarzadu Dziel ga.nizacJ·e szkolne powinny wzmoe· ak 
ł · 1 ' · ś · Kl D · 1 ś. · czynimy przygotowania do a-
ożyc „ma enką cegiełkę' w budo pragnąc uczcić w1ęto asy Ro- z1E' nie~· ·'fĆH.imie~ie dopiero zaczy nicowego oraz całej dzielnicowej or· walkę o lepsze wyniki nauki. Nasz · 

wie Polski Ludowej i do przedte!' botniczej podjęli szereg zobowią- !lała się roz"·ijać ol'ganizacja ZMP- ganizacji - wytknęła częste odry- ud.ział w walce ~ pokój to wzmożona demii, szykujemy się do manife 
minowego wykonania Planu 6-1.et zań. Oto niektóre z nich: ow,;ka. O:>tatnia konferencja odbyła wanie sie Zarządu Dzielnicowego od praca i nauka. to wytężona walka o stacji i podejmujemy różne zo~ 
niego - tworzą w ramach Czynn Uczniowie klas XI b · "ię w pięknie udekorowanej. jasnej terenu, brak pomocy dla k6t, ten· realizację Planu 6-letniego. bowiązania. :Bardzo Was prosi• 

. ". .~ zo owiązu- <ali świetlicy RSW „Prasa". li-czest- dencje do komenderowania. T I my, abyście nam opisali, jak Wy 
1 Majowego . zespół młodzieżowy ~ą .się do uzyskama w 100 proc. j Liczyło w niej 191 delegató\\-, repre· Poważnym niedociag'nięciem dy· a de zasadnicze wnioski postawi się przygotowujecie, jak obcho~ 
i przystępują ado długofalowego s':"iadect.w maturalnych, d? .'?rg~-

1 
zer:tującyc'.i !3918 czlonków rlzielnieo .,_kus.ii było z.byt .slab·c podkt~ślenie la II Konferencja wyborcza przed dzicie święto 1 Maja. 

współzawodnic1wa młodzieżowe- mzo~v~ma w cel:U . podm~s1~nia , \\ CJ orgamzacji Z::\IP-ow;;kiej. I konieeznogci walki 0 polepszenie wr dzielnicową. organizacją. Zbrojni w Na razie zegnamy Was i prosi 
go; ponadto postanawiają jako ze wy~u~o~. na~czama Jak na1w1~k- 1 Trzeb:t sobie powiedzieć, że kon-1 ników, pro_dukcji oraz nauki w szko dotychczasowe doświadczenia akty- my o rychłą odpowiedź. 
spół przekroczyć w kwietniu 125 szeJ Jlosc1 kołek. s~m~kształc~mo- t'~rencja ~tała się przegląd. em istot; lad~; Zwroco.no :1a. :o _uw~gę ~,, ~1- wiści Dzielnicy śródmieście i cała. Kolo ZMP prz" Szkole TPD Nr. l 
procent normy produkcyjnej. wych, do podmes1ema poziomu 1:ie powaznego uorobkn pracy. a cho th;\<lle. pOdJęt~J przez Kon~e,e!:c.1ę. rlz.ielnłco\va organizacja niewątpli- " 

Nie brak także i zobowiazań in szkolenia· ideologicznego, do zlik- t'ill"i. d~:~kusja nie byla pozbawiona frzeha roz" mąc pomoc i OJllekę wie ''" pełni w·ykonaj~! zadania. Łódź, ul. Jaracza 26 
~w~~ey~. p~~~-~u~~~a~~~~cinazaj~r-n~~tl~ u~~~al~e---------------------------------------------

młodziez Z·WAT: ciach szkolnych oraz spóźnień". o,;iągni~cia . Wypmviedzi ucz~~t?ików Ml d ' 1 I • t I ' ' 
„Dla uczczenia Swięta Klasy Młodzież łódzka podejmuje co- Cly~kllS,)l zobJ'azowaly wytaz!scie co- o . osc, zapa I 11.•7 y r'.,.~. osc 

Robotnicz' eJ· ':.__ 1 Ma.la, dla pr~"'- d · · b · · · k · dzienna, trudna częstokroc prac(' TY TY • ~„ z1€nn1e nowe zo ow1ązama, az 1. -1 · · • · 1 1 d · ,,. 
S
"pieszenia w:vkonan1·a Planu 6- ,:i„ 1 -.:i. • •. •. t · .„ '

0 
• poczynama zywyc 1 

· u zi k „ ~ :tXłt~;!'Ae:il,O.WleC S ara Slę UCZClC frch kołach. p~ onują tru_.no ~ ..... -
letn iego, ja, Maria Prusik, praco- Ś'v • .'ięto 1 Ma~a, jak umie najle- · „ ~ ~ .... 
w nica tłóczni Oddz. Mechanicz- piej, ZMP-owcy i :i'tmacy SP przy Kol. Zagorzelski opowiada!, jak do d k ZMP f I 

t 
.
1 

k niedawna wyg-lądała prnca w kole Łó z a organizac·1a na roncie wa ki z analfabetyzmem. 
nego, pos anowi am wy onać w ąimn. Mechanicznym przy ul. J>rzy PZPB ~ r .J., Oddz. 2, którego · 
kwie~niu 130 pro.~ent normy". Wodnej, celem· uczcżenia $więta ~t>~t prze,rndniczac~·m i jak je!'t w W walce z analfabety~nem orga- mie w nim udział ponad 1.200 oŚób. 

n:zacja nasza bierze na siebie tru- To oznaetta, że 1200 ZMP-owców, 
dne zadania. do których wykonania młodych .robotników, uczniów i 

\VYll)len'ieni.a tej smutnej po2l0Stało­
ści iraądów sanacyjnycll. 

~bok swych kolegów z fabr.yk PFacy dają czterysta junakogo- clrn·ili obecnej. 

„ •••••••••••••••••••••• „ •• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.••••••••.•.••.•....•.•....... '.\1ówił, jak to początkowo 1ui ogólne 
zebrania 01·ganizacji fabrycznej pl'ZY 
chodzilo po kilku c"zlonków i w jaki 
sposób Zarząd Fabryczny uzys.kał pó 
źniej zadowalającą frekwencję. O­
becnie w „Bawemianej Czwórce" pra 
cują. dwie rnlod~ieźowe brygady pro 
dukcyjne· Jednak organizacja fab.ry 
czna musiała włożyć .,;•fole wysiłku, 
zanim one p<>wstały, trzeba było e­
nergicznych zabiegów, aby w chwi­
li obecnej brygada przewijalni prze· 

·kraczała znacznie swą normę. 

W:y,powiedź kol. Zagorzelskiego 
by,ła bardzo pouczająca. Z jego słÓIĄ' 

· de1jgaci dowiadywali się o meto­
dach i s.tylu pracy, o tym, ja:kie sto 

• se>wać środ·ld dla unHmięcia błędów. 

i\lło!l~i~wy zespół z P.ZPW Nr 6 skła.da.ją.cy się z sześciu k obiet, pra­
cuje na t,neoh lllln'ia.nach na. tej sam:ej ~?rii~. - Ńa wnęc!u ·-człon­

kinie zespołu, kolt-tain:ki Zofia Zaborow9ka i J-anma Koszyk. 

Mówil również kol. Celnik, młodzie 
&owy racj:Ona.lizator, podkreślając 
doniosfe znaczenie pomoc~' i opfaki 
ze strony orgaa1izacji J>artyjnej. Ko 
ło, które kol. Celnik xeprezento>vał, 
to Spółd2ielnia Pracy im. Lewarto;" 
skiego. l\Ia ono znaczne sukcesy na 
c.iicinku tworzenia szerokiego frontu 
młodzieży. Wszelkie zobowiąza·nia, 
podejmowane przez młodzież tego za 
kładu, dotyczą całej m !odzieży. Bo 

Pozy$kujelll·y prenullleratoró""r 
młodzie,żowego dzienni1ka „Sztandar Młodych" 

Do dni•l 25.IV. br. wpłacamy wszys · ły się pisane kredą hasła. propagu-17.ys,kiwaniu prenumeratorów. Nagro­
c:.y prenumeratę naszego codziennego jące dziennik. Zarząd S'.Zikolny ZMP Idą dla zwycięzcy będzie bezpłatna 
pisma „Sztandar Młodych". We nadał P,rzez radio szko~ne p_ogadankę, m3esięczna prenumerata „Sztandaru 
wszystkich zakładach pracy i szko- ogłaszającą wsP°ółzawodnictwo w po- :Młodych". 
łach odbywa się akcja przedpłat. 

XV Gimn. i I:ic. na terenie Dziel­
nicy Baiiity zamierzało zgłosić prenu 
meratę 400 egzemplarzy dziennika, 
ale już _po kilku dniach koło ZMP 
mogło po~zczycić się poważnym suk 
cesem ustalając 471 egzemplarzy, uzy 
skując w tej liczbie około 20"0 prenu· 
meratorów spośród uczniów niezor~ 
ganizowa11ych. W ten sposób cała 
młodzież XV Gimnazjum i Liceum 
czvtać będzie „Sztandar Młodych". 
Również grono niiuczycielskie zapre­
numerowało „Sztandar Młodych". 
Szkoła TPD Nr 5 zaplanowała pre 

numeratę 15.0 egzempforzy dziennika 
-- po kilku dniach plan rozszerzono 
do 170 egzempląrzy, a dalsze wpłaty 
wciąż napływają. To powodzeme w 
wykonaniu pla11u osiągnęło tamtej­
sze Koło dzięki należycie przeprowa­
dzonej akcji popularyzacyjnej dzien· 

·ni ka. 
·Już w dniu otrzymania wiadomości 

o ukaZdni11 się dziennika, na tabli· 
1ach we wsżystkich klasach pojawi-

Junaey ,~Służby .Poł·~e'' 
uczc.zq d~ień 1-Moja dodatkową praeq' 

Młodzież województwa łódzkiego, I kowania 4 świ~tlic, 
zorganizowana w szeregach P'o- Junacy SP w Tomaszowie Mazo­
wszechnej Organizacji „Służba Pol wiecl~im postano~ili pomóc przy 
sce", w pełni docenia znaczenie budowie teatru przeznaczając 100 
święta Klasy Robotniczej - 1 Ma- junako - dniówek w celu wykona­
ja. Wyrazem tego są liczne zobo- nia płyt betonowych, 100 junako 
wiązania, podejmowane przez ju- dniówek na roboty rolne. 
naczki i junaków SP. · Hufiec Gminny SP w Lutomier-
Według dotychczasowych meldun sku postanowił zasadzić 300 , drzew 

ków„ jakie napłynęły do WojewódZ .na ulicach i skwerach tej osady. 
kiej Komendy „Służba Polsce", mło Zobowiązanie to zoiotało -wykonane 
dzież SP województwa łódzkiego · zo ju:i do dnia 14 kwietnia. 
bowiązała się do oczyszczenia 3.000 Aktyw ZMP-owski w hufcu SP 
metrów rowów melioracyjnych, do p1·zy XX Państwowym Gimnazjum 
budowy i naprawy 3,800 metrów i Liceum w Łodzi postanowił upo­
dróg, do zalesienia 3,5 ha nieużyt- rządkować teren ' szkoły przeznacza 
ków. do wybudowania względnie jąc na ten cel 3.600 junako „ dnió­
naptawienia 9 boisk sportowych o- wek. Zobowiązanie to zostało wyko 
raz do zorganizowania lub uporząd mi.n~ już w 30 proc. 

. . • . ur.zędnlików po godrzinach normailnej 
,potrzebna Jest mlodosc, za.pał 1 wy- p.racy i iilauki ipośwJęcać będ~ie wol­
trwałość. ne chwile na nauczanie :niepi'śmien­
Łódzka organfa:acJa ZMP µro\va-1 nyeh, aoby w rz.roe.umieniu . posta110-

d~i na tereniie Łodzi· ind.YWidualne Wlienta Rządu Ludowego, w mii.>llil.'ę 
nauczanie. W roku bieiiacym weź- swy.ch mOrimościi, pr.zyczyn1ć S'ię do 

Już w chwili obecnej crrlonk<>Wie 
naszej organizacji naumal!i. indywi· 
dualn!ie 215 analfabetów orae ponad 
100 na kw.'Sach. 

Piotrków wzywa do współzawodnictwo 
Prezydium Zarządu, Miejskiego 

po dokładnym opracowaniu pla­
nu prenumeraty „Sztandaru Mło­
dych" oraz planu dla wszystkich 
kół, postanowiło podwyższyć pier 
wotny plan prenumeraty „Sztan· 
daru Młodych" na terenie Piotr­
kowa z 1.600 egzemplarzy do 
1.800. 

Prez.ydium Zarządu Miejskiego 
ZMP w Piotrkowie postanowiło 

wezwać do współzawodnictwa 

1-Majowego wszystkie Zarządy 

Powiatowe i Miejskie ZMP w ak· 
cji werbowania prenumeratorów 
,.Sztandaru Młodych". 

O rz.rooumrien.iu pmerl mło®eż wal 
kd z ooa.lfalbetyzmem świla.dczlyc mo­
że rów.niież rewlucja, podtięta pnzer.t 
60 ucrr.e:nn:i.c Llceum PedagogiC7Jllego 
TJ?ID. Rezolucja ta brzmi: „Zobt'>\vią­
zujemy się nauaiyć do dnia 1. 7. br. 
60 en.alfabetów i praygotować ich 
do eg~u pai1stwowego". 
Podobną rezolucję podjęły rów­

nJież ucze.nnke szkoły SPIP · 
W akcji .indywidualnego naucza­

nia wya:óżnili się kol. Eugenia Klim- . 
crz.a:k, k·tóra nauczyła 3 analfabetów, 
kol. Bogllan Romaniuk, uczący tak­
~ 3 anrufabetów, kol. Stamsfawa' 
Głębiówina i wtlelu. wielu imycli. ; · 

W Zaikładach !im. Sta.Jina i w Za-

l da k 
· d kładach im. Marchlewskiego na kur 

n ar,... o re·s p o n e n to' w sy ucrzęszcza dotychC1Zas niew.acziia U część analfabetów. Akc.ja nie roz.wi-
.iaJ:a się, nie było dostatecznej opiek; 

''
Sztandaru Młod"eh" nadiistrriejącymi już kursami. Wddz.ąc 

oJ taki stan rzeczy, orga~rzacja 

-W dniu 17. IV. br. odbyła si~ 
w Zarządzie Łódzkim ZMP pierw 
sza. na.rada. korespondentów no­
wego pisma młodzieżowego, 
„Sztan dar u l\'lłodych". 

wodowej i organizacyjnej. Na ZMP-owska objęła opiekę nad ty-
mi dwoma zakładami. 

korespondentach dziennika spo ZMP · 
czywa obowiązek przenoszenia r -owcy przystąpil1 z iniejsca 

d<> roboty - rz kot'1cem roku nie bę­
wszystkich tych spraw ze swego dzie w tych iz,a,kładach ani jednego 
terenu do dziennika, obowiązek analfabety _ oświ-adcrzają. Pierwsze 
stałego, kontaktu .ze swym •pi- wyniki potwierdza.ją w peł.ni ambi:t-
smem. · 
' Pie1:Wszą naradę •opuściło 80 nąp~~Ji1:~:~~~ono już ~nowną re­
nowych współpracownikow jestrac.ję O!!'a.z rozległą akcję uśwla­
„Sztandaru Młodych", z przeko- dam1aiącą. Zaczyna.ją powsta:wać" . 
naniem o konieczności nadsyła- nowe kursy. 
nia stałych informacji o pracy, Organnza:Cia .nasza dotrzyma zobo­
nauce, trudnościach i osiągnię- 1 wi~zania. Wygramy walke i M tym 
ciach niłodzieży. S. odcinku. 

Na narad?.ie obecnych było o­
koło 80 korespondentów z tere­
nu łódzkich fabryk i szkół. Nara 
da miała na celu pouczenie ko­
re:>pondentów o ich zadaniach i 
znaczeniu pierwszego codzienne­
go pisma młodzieży. Z obszerne­
go referatu kol. Nasielskiego ko 
respondenci dowiedzieli się. iż 
„Sztandar Młodych" - pismo 
młodzieży - winno być redago-
wane przez całą młodzież. Pome Nasi korespondenci piszą 
waż dziennik dąży di jak najści 
ślejszego powiązania się z mło­
dzieżą, konieczne jest, by mło­
dzież licznie nadsyłała swe arty 
kuły i lcorespondencje, znajdu­

·Młode koło ZMP w „Łódzkim Zdroju" 
jąc w dzi~nniku pole do kształ- Kolo Ziyn:' ~my :i:'~ństwowym , ~ro ., ~l~wego. Praca ' ~ wyikonYWana .. iest 
cenia swych zdólnośd literac- warze „Łódrz.kr Zd1ro1" pow.stało me- JUZ t.eraz w czasie przerw ob1ado­
kich, naukqwych i zawodowych. da;w.no i liczy obe01rie 17 członków. wych. W ten sposób fabryC'l.ka kwa­
W tym celu powstaje rozległa Jednak żywimy nadzieję, iż wk•rótce su węglowego w naszych ookładach 
sieć korespondentów. większość młodych naszego rz.aikladu będzie mogła wykonać plan produl~-

„Sztandar Młodych" stawia so e.na:jdZiie się w naszej organizacji. cyjny z nadwyżką. 
bie za zadanie ustancwienie me Koło nas:ze be>w.iem przy.kładem Koledriy Władysław Gruchała i 
1.ylko stałego kontaktu z kores- swej pracy zysku.ie sob:ie już teraz Zd.7Jisła1w Das7lkiewicrz; podjęli si~ wy 
pondentarni, ale udzielanie im coraz więcej !llOwy.C(h członków. Ko- konać sprężarkę amoniakową i mo­
systematycznych rad i wskazó- ło nasze rośnie stQl,l)niowo i stale to - pompę. Poza tym całe Koło po-
· wek. „Sztandar Młodych" stanie rmwi.ja zaik.res swej pracy. stanowilo zaprenumerować dziennik 
się potężnym orężem młodzieży OŚtatnio przystąpiiliśmy z zapałem młodzieżowy, ' 
w walce · o przedterminowe wy- do pracy nad wykonaniem swych W te.n sposób, rozumie.jąc ogro1n­
konanie Planu 6 - letniego, bę- !ladań produk~Y·.inych. Na ostatnim ne !ZilaCCl'.errie Planu 6-le.t.niego, nio­
dzie z c·ałą ostrością piętnował rz:ebraruiu koled;zy podijęli zobow1iąza- sącego jesrzcze wydatniiejS!Zq popra- . 
i zwalczał wszelkie objawy nie- n:ia ku cze.i Międzynarodowego SwJę wę bytu mas pracujących, chcemy 
róbstwa, nieodpowiedniego sto- 1 ta Proletariatu - 1 IMaja. swą pracą przyczyitić s-ię do ' ieiw . 
sunku do pracy i nauki, będzie Tak w:ięc . Kolo nasze zobowiązało po.myślnego urrzeczyWistnienia. 
informatorem młodzieży o jej ży ' się do oczyszczenia butli c€lem umoż Anton ina Pol 
ciu i pomocnikiem w pracy za- I li'\\<:ienia nabi.iania w nią h.„wa.;u wę- kores:Pondent „T.rybun~ !M'.łodych". 



Kronika Tomaszowa 
WA2NJEJSZE TELEFONY; 
'4 1- Dworzec Kolejowy 

f.17 - :Milicja Obywatelska To się przewakiie robi tak: sprzedaży, czy frag111e11tem de-, kin1 razie, cz;-.• kierownictwo 
51- Straż Pożarna. Spód okna ·wystawowego po- koracji. Jeśli to ostatnie - to PSS-u nie oże rzucić pewnych 

Jł05 - Straż Pożarna (dzw•nić ~y:'·~ się ą.rkuszern pap.iel"u, możn.a go ur~ic:homić. W Ton1a- kwot .na est~t;rkę wnętrz j v.~-
tylko w wYPadku pożaru) Jaki Jest p0d ręką, potem bierze szow1e przec1ez tak ma.ł-0 mamy sta~v i zlecac te sprawy k0mus, 

938 - Pogotowie PCK się z półek parę paczek, słoi, bl1 ·zegarów na. ulicach.„ kto mógłby to rob'.c z se,·cem i 

M>BES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch'', 
P lac Kościuszki 16, tel. 250. 
Godziny przyjęć od l4 do 15. 

telek czy pti.dełek, ustawia się Sklep Nr 22 ma d"·a wspa- głową?.. . Bo wnęb ~ sklepów 
to w jakim takim ładzie na wy- niałe okna wystawowe, dosko- nie są, niestety lep3t'l od wy­
łożonym papierue, przyczepia uale nadające się do estetyez· staw. Tak samo rrak im wit:1le 
się do tego ceny pisane ołow- nej, artystycznej dekoracji. do tego. aby mo7n;i było mówic 
kiem na karteluszkach i... wy- Pierwsze - z tkaninami - ~ estetycznym, o kulturalnym 
sta\s,.•a gotowa. Nie wierzycie '?.„ .jeszcze jako tako wrnląda. Ale Kh urządzeniu. 

* „ * drugie ?.„ Przypomina 1)odłog~ . A chyba od ua"->~e~o uspołecz-
p I t Z• d ZNP . . . . „ . w przedpokoju, w którym stoi monego handlu wolno wyma· .. OW 8 OWY JIZ 9n~gda1. posw1ęc11I~m~· kilka- kilkanaście par butów. gać, aby o te s1,rawy <lba1. ~ie-

Prosimy o ławki 
Ob. M. z. pisze do nas: I świadk.iem, te ~ednak kiedyś ktoś 
„Za pośrednictwem ,,Głosu; • chce- wresz~1e. z~placi k~rę za deptanie 

fnY się zwrócić do Zarządu Miejskie trawnikow t zrywanie drutu (ostat· 
go, aby zechciał łaskawie uprzyjem- n!o kolczastego!) okalającego park. 
nić mieszka11.com naszego miasta ży Czy ławki popsuły si~ \ Zarząd 
cie przez ustawienie ławek w parku Miejski polecił stolarzom robtć no­
miejskim, na ul. A11toniego i na Pla we, czy też.może spalono je podcza1 
cu Kościuszki. zimy (mrozów nie było!)? 

Wiosna wywabia już ludzi róznego Pogoda przecież mimo wszystko 
wieku i płci na spa~er, a min: o, . iż dopisuje i z pewnością wiele osób 
r~ch ?'pływa dodatmo. na. tra\\·1~m~, byłoby wdzięcznych zarządowi ia 
niektorzy ze spacerowiczow chcieli- , · _ . „ 
by kilka minut odpocząć, popatrzeć .ę mnowacJę · 
na rozwijające się drzewa, posłuchać I Czeka.my razem z n1Uzymt czvtel"' 
ptaszków (w parku!) I. .. być': kiedyś nikamt na law~il ' 

W najbliższą niedzielę, dnia 
23 kWietnia, o ~odz. 9.30, w sali 
Powliat<>w~o Domu Kultury od 
będ'Zie się walny z.iazd członków 
!Wią'Zku Nauczycielstwa Polskie 
i!o. Oddziału Powiatowego w 
Brzezinach. 

dz1es1ą~ !llln~t. l:a krotki s~ace~ Sklep Nr 6 - znów masarski, prawda '?.„ T)-m bardziej, że 
przez srodm1esc1e, by przyJrzec więc wystawa pusta Dlacze· przed szeregiem dni kicrownicv 
s~ę wystawom sklapqwym pla- ·go?. · s~lepów przyj~!i w tej sprawi'e 
cowek PSS-u. I ta15: . siep 34. 'rrzydzieści sztuk w1ązące zobow'~~?.a1,;a, a sądzi-

Sklep Nr 19:- ?\a wystawie jabłek, kilka cebul, trzy słoiki: my, że te zobowiązama odnoszą K to z. aplaci ? 
mydło. puszki z pomidorami, z ogórkami, kapustą kwaszoną się nie tylko do z~idhaliia o wy. 

Na porzą:ł'ku obrad :sprawoz • 
lania z dotychczasowej 1faiałal 
bośct oraz wybory nowych 
władz ·i delegatów na Zjazd O· 
hęgowy. 

krem Nivea, tubki Elida. Obok i śliwkami. Obok tego - ceny. mienione sprawv lltl ctziei'1 1 !\Ja- Ob. R.. K. pisz„ w liście do redak- brze uważać, aby nie potkną~ sff: na 
tego kartka z godzinami prz.e- Kawał białego papieru odgra- ja. Po 1 i.\1aja i już dziś, te spra· cji: nim t nie wy>vTócić. Jako·, że przed 
rwy obiadowej. .Musiała ta d:za wuętr_ze sklepu od. „„ słońca. ·wy winny być za~a~ni~~iem, któ .,że ulica Rzeżniczna .1est zawsze kilku dniami wpadłem właśnie do 
ostatnia przedtem znajdować Sklep 1\r 12. Płakac się chce, rern,u trzeba poswięcic więcej brudna, zaśmiecona I 7-e właśnie na tej dziury, nie r~biąc sobie na szczęś 
się pod cz;1.•im8 butem, gdyż je.<;t kiedy 'patrzy się na okna wysta- nwagi. ~ej uli~y .rozsiadają. sie przekupki z cie żadnej krzywdy - chciałbym za 
1,abłocona j mimo najlepszych \\"O\Ve. f J. edno J. eS''•'Ze t,\'l',•\·o .. 

1 
. ..,,:.Jt' I Jarzynami, owocami. a ostatnio na- pytać - kto powinien te11 ściek za-

h · · · · -+~' <-v ,-~ wet 2. pieczywem - to wiemy. Ale. kryć. Odpowiedź na pytanie jest.dla c ęci me mozna z meJ wycz) wc * • * piszemy o sklepacli p;-::._s. 1: . • · to 
k.ed · t t b" d S h b ,.,. · · - że klienci tych przekupek mogą 11a- mnie o tyle istotną, że jeśli następ-1 Y Jes a przerwa o la O~'a. tarczy c J' a. t 

1 yn11e111anie n:e znaczy, że w ~h:l '!;~a.di :n. razić się na kalectwo, to jeszcze nie nym razem przy upadlm złamię rę-
Szyba wyRtawowa· łatana .1a- innych sklepów nie poprawi ~1Y<;h P!a.có~~k. U:'\!)Qłei:iznionyd1 wszyscy wiedzą, a ja przekonalem kę - chcę wiedzieć kogo skarżyć do 
kimś okropnie brudnym, zapa- sytuaeji. Nie zmieni tej pra'"·· Jest d.uzo lepie.i. Je~t t~k ~amo, si~ o tym też dopiero przed kilku sąc;Iu za nieszczęśliwy ·wypadek spo­
skuclzonym ka'"'alern szkła. I to d;y, że PSS-owskie sklepy, a n10ze na·v..·ct w ~rn~ktorvch d1\iami. · wodowany niedbalstwem. Bo, że to 

Z UKOSA 
wszystko. Płakać Hię chce. PSS-owskie wystawy pozbaw10 jeszcze gon.ej. (.i)' u wylotu ulicy p1·zy Placu Koś- jest niedbalstwo - to nie ulega 

Obok -sklep "Kr 14. l\1asar- ne są jakiej takiej oprawy, ci~Szki znajduje się przecinający ją kwestii. Tylko czyje?„.". 

'Grzeczno~ć .• • 
ski. W Tomaszov,·ie uważa się, któraby przyciągała oko, któ- ldzi·emy f łł I wszerz ściek, dość szeroki i głęboki. Te% nie wiemy, kto powol4-n11 ~est że masar:-1kie sklepy nic potrze- raby nie tylko była cennikiem j na es wa Przebiega Oll przez ulicę· ukośnie i do zakrycia tego naprawdę zdradziec 
bują mieć żad11ej wystawy. To- spisem artykułów, jakie można zespołów dziecięcych chcąc, powiedzmy, dostać się do skle kiego rowu. A za,kryć go fatwo. W11· 

· -. też okna pu:>te, chociaż w jed- nab.vć w sklepie, ale która bi.' pu warzywniczego PSS - trzeba do starczy jed1ia deika . 
. w naszym mieście. jak zapewne .; D „ d 1r.. -----------------=------------Wiecie, mamy niestety tylko jedno nrm z nich wisi żelazna i\Ztflba wychowywała, która by mówiła zis, o go z. o, w sali te. 1 

kino, kt6re musi obsłutyć s?.:eroltie z hakami. Tylko że połowy ha- o · handlu uspołecznionym. o je- atralnej Powiatowego Domu Załoga tartaku ·w Ujeździe 
rzesze łaknących tego rodzaju roz· ków brak.. . go ro!i w budownictwie 11owego Kultury r<>fipoczyna się dalszy ś 
rywkl kulturalnej. w .'klepie Nr 10 są az cztery ustrOJU... ciąg orgąnizowanego przez przed Robotn1"czym w1"ętem 

l · ja· też, uważacie, wybrałem. si~ okna wystawowe. \V pi~rwszym .Jasne jest, że nie lat\\'O nie- .Miejską Komendę ZHP eli.rnilla 
pewnej niedzieli do kina, bo to l)o-1 akwarium z wodą. Na z1we ry- którym kierownikom 1'am~rm 
goda byla pod pieskiem i --;-- w ogóle. b~·. Ryb llie. T!la. .Je~t tyl-1 urządzić estetyezn-ą i pomysło· cyjnego Festiwalu dziecięcych 
Poszedłem .. Wcho~zę. do srodka - ko .woda. a . zelnznt: obramo· . wą wystawę, chociaż z pe\vno- :eespołów artystycznych. 
tłok. Ale Jak~ ze Jest.em grz.ecz- wame akwarium. az wola o ścią łatwoby im przyszło utrzy. Organizatorzy zapraszaj~ ria 
by, a grzecznosć za cnotę uwazam, d I · ''r d · <;] 11·8 · • • ·' t , . impre•ę ws"ystki"ch m.iea•k- "' przeto stanąłem spokojnie w kolejce 0 ~a._owanie. . l'~lgll~1 ~ _ m~~Je r1:z~r1AJmr:1eJ CZ~'~ 0~;1, '" "' " • ,,„, IWł~ 
1 stoję. A obok kasy też stoi i to na- puszki '!- km?s~nrnn11 .t. ~ _oknu? w-y11tawowJm. Al~ •„ :..a· eów naszego miasta .. 
wet wielu obywateli w tym amym pyi:ti. \v )'.::;taw1aJąc pi;is~k1 me 
1:e1u co ja, ty Jr.o ie nie w kolejce. chciało , 11~ę w~~~a w1api:cemu 

Przyszedł również po bilet~· pan s . 6betrzec Je cb.oc1azby .;c1erką. 
,_ dostał .je~ pol'lledt. a myśiny lita Są brud1ie, ·Jak 11amo brudne 
JL . Brakło wreszcie cierpliwości grz: jak -papier. kt.órym okno wył o· 
czn~m obywatelom t szturmem rzuci żono. Dwa 11a„tępne okna - pu­
li się na kast:. ste. Chociai nie! Leżą w nich 

I właśnie od tego eię zac7.ęło. Ka· żelazne sztaby do z.a.nwkania 
l>el~sie. leciały. do gó_r~, pod nogami okiennic. ; · 
pomewierałY 51ę guz1k1 od g~r.dero- Opinię nituje trochę sklep 
by, a ludzie od kat1y odchodzili +ak. N cJt- Ok ·· tr · , '1'łń 
jakby iirzed chwila brali gor~cy .r ! · · , no L wnę ze. CZl • "'<· 
prysznic. '\\: 1 ac probę utrzymania ~ste· 

Kasa u nM w kinie jedna - fo tyc-znego_ ~yg~ądu .· '"YSta,wy. 
prawda, ale ceyt moro• tak, proszę .Jest nawet ..iak1~ kwiatek .. 1cd­
obywateli?„. „ no tylko: me wiemy czy wysta-

(J)) wiony zegar jest eksponatem do 

ll.IJI llłJ:Ua)WJ•lBiuaa• 
Kolejarze oddnka drogowego w Przysusze 

podj~li zobowiązania 
Na ostatnim zebraniu pracow· j ton na tym przystanku i tor ko· 

!lików odcinka drogowego w Przy lejowy. 
f!USze - zebrani po wysłuchaniu Przejazdowi Stefan Muszyński 
przem6wie1i naświetlających o· i Aleksander Oleksiewic:r. zwię~ 
becną sytuację polityczną . i zn&- ksz.ą teren oczyszczania toru z 50 
czenie. tegoroezn~o święta 1 Ma- do ~OO m .przy stacji Przysucha. 
ja przyjęli szerc?g <'!Obowiązait. P.racowt'1icy działek tróboczych 
1 ~~~ownicy działki .robiłzeJ' to 3 i 4 w liczbie 14 osób urządzą 

klomb na podjeździe stacji Przy­
rowego Alojzego Maja postanowi- sucha. doprowadzą podjazd i 1'e­
li mządzić kwietnik na $tacji rony do estetycznego wygląd\l i 
Drzewica oraz poza godltlnami czystości. oraz poz.a godzinami 
pracy doprowadzić do eatetyczne- praey udekorują I\l\ dt.icń l Maja 
go wyglądu teren stacji. b~dynek stacyjny. 

Pracownicy działki roboczej 
przystanku Zygmuntów d()1'rowa St. Gayttki ' 
dz~ do estetycznego wygl~du pe- korespondent .,Gło.su" 

Strażacy PZPW Nr 28 

zrealizowali podjęte zobowiązania 

Młodzież Handlówki 

włącza się do Czynu 1-Majowego 
t>o fali zobowiązań, ktol'a ogMl'!ę I nowych boiskach ~'Pot·towyeh, tt-o.sce 

ta całą klasę robotniczą, Polski Lu· o estetyc2my wygląd na.szero ntia· 
dowt\i włącza się młodzie?;. DitiY ona •la- . . 
clo osią.gnięcia lepszych WYników w W zobowiązaniach 1lespołu mło· 
p.roiil.ukc.ii. walczy o lepsze wyniki dzieźowego przy Liceum i Gimua­
w nauce. :.\fłodzie7. znajduje. sie •1a 2jum Handlowym czytamy: 
ka7..dej linii wnlki o realizadę Planu „Zespół .Młodzieży Państwow•· 
6-letniego. 1:0 Gimnazjum i Liceum Handlowe-
Zobowi~zania, jakie podejmuje mło go zobowiizuje się w ramach Czynu 

dziei w ramach Czynu ~fajowego l'ierwswmajowego do~rowadzić do 
t\wiadcr.ą o głębokiej ~wi"domoki i porządku kawniki przy ul. Antonie 
poauciu obo-wią.zku, .iaki i1a nią na go od ul. Armii Czerwonej do ul. 
kłada. ścisła wieź z masami ludowy- Szkolnej, według wskazań Wydziału 
mi Polski. Większość z nich obok te Technicznego Zarządu "Miejskiego i 
go, że jest wyrazem przywi~zan\a wzywa zespoły młod~ieżowe Liceum 
do Polski Ludowej :!!tanowi równo- Ogólnoks~tałcąeego i I,ieeum Peda· 
cześnie dość; poważny wkład na gogic:imego do podjęr.ia podóbnyeh 
Wl!lzelkicb odcinkat.h naszego iye\.i, zobowiązań, w wyniku któr~b na· 
Bo obok zwięk!'lzo1H1.i produkcji. rnÓ· ~ze miasto pni;rbierze bardziej ute· 
wię one o P.wiPtlicach, teatraeh, o tye"Z<TlY wygląd." lp) 

Kto pisze szybciej? 
Pod pro~ktoratem prezydenta j szkoły ob. Jakubowskiego. Te os 

miasta odbył się w ubiegłą 'l'lie• tatnie zademonstrowały sposóp ~ra 
dzielę w sali Miejskiej Rady Na· widłowego i estetycznego pisania 
rodowej konkurs pisania na ma„ na rnaszynie, 
szynie. Po przemówieniu prof. W9jna· 

Przed przystąpieniem do kon - Ta uczestniczkom konkur;>-u roz· 
kursu, do uczestników przemówił ~ane zos.tał_y ~eksty! z ktoryci? w 
przewodniczący Zadądu Główne· ciągu. d~1e~1ęc1u . r:imu_t nalezało 
go Stowarzyszenia ~tenografów p:zepisac 3ak naJWlęceJ, a następ­
i Maszynistek - prof. Franciszek mi; po~y~v:ane , został<? ~anie! 
Wojnar. podkreślając jak wielką ~~r~ ro\v111ez w Jak n~J\1nęk~J 
rolę w codziennej pracy odgrywa 1l_osc1 t~ze~a było przep.sywac w 
biegłe stenografowanie , połączo-- C!.ągu p1ęclU !11 1n~t .. Podobne z.cla 
ne z szybkim i poprawnym pisa· nie de:> P!zep1sywa.ma dosta~y a?· 
niem na ma;:;zynie. solwentk1 . kursu maszyno~1san1a. 

. • , . W wyniku IPOdsumowarua obu 
Do kon~ursu prz;ystąpiło 6 osob fragme11tów konkursu jury kon· 

- prac~i3ących ,zawodowo. oraz kursowe pierwsią nagrodę w wy· 
r,;upa s1ednll~ - absolwentek, ku:· sokości 6.000 zł oraz dyplom hono 
sow st.enograftl L maszynopLsania rowy przyznało ob. Wacławie Ko 

Brawo, 
Kom ił eł Domowy ! 

w alskiej maszynistce z PZPW 
Nr 29. Pisal w swoim czasie „Głos" I odcinką zait1augurowali nasi 

i> estetycznym wyglądzie Pań- strażacy. Na wyróżnienie zasłu 
stwowych Zakładów Przemysłu żył tu strażak Zal.:.rzewsl~i, któ 
.Wełnianego Nr. 28. Do poduio. ry nawet w czasie urlopu i dni Przed dwoma dniami pisaliś 
sienia tego wyglądu przyczyni- wolnych od służby pracował, nw o z-0bowi;\zaniach Komitetu 
ła się obecnie realizacja. zobo i:.by przyczynić się do szybszej Domowego z ulicy Niskiej 12. 
:wiązania pierwszomajowego realizacji ptzyrzeczenią.. że nil.'.- ;j(ft me odc.sobniuny w 
członków Straży Pożarnej Ila Dodać trzeba, że dodatkowa 1.rosce o estet.yke: i higienę mia­
szycb, za.kładów, w którym stra praca nie przeszkodziła Straży sta 8wia<kzy fakt, ·ż po zebra~ 
żacy postanowili odmalować w normalnym pełnieniu służby, niu miesz.kańców domu przy ul. 
parkan, otaczający zabudowa ani też nie przyczyniła się do Krzyżowej 16.18, na którym wy 
ma zakładu. osłabienia bezpieczeństwa. za,. brano 'Komitet Domowy, pierw-

Parkan ten, niemalowany kil kładu. Warto również zazna.. szym krokiem Komitetu było 
ka.nMcie już lat. psuł nietylko czyć, że. aby uniknąć niebezpie p0wzięcie 7,obowiązauia skopa 
v;yglą;d estetyczny zabudowań, czeństwa pożaru od żelaznych nia. trawników otaczających te 
ale przez zaniedbanie ulegał sy pieców, jakimi ogrzewa.ne były ren posesji. 

Poza tym dyplomy honorowe 
przyznane . . zostały: Alinie L ip· 
skiej, Danucie Janik, Zofii Bij o· 
cbównie, .8-0żenn.ie Jad.omskiej a 
Mirosławie Jadomskiej. 
żałować należy jedynie. że do 

konkursu nie zgłosiła się większa 
ilość uczestniczek, które by mo· 
gły sprawcl.zić swe kwalifikacje, 
oraz, że zbyt mało zainteresowa­
nia dla konkursu wykaiały po­
szczególne instytucje i zakłady 
pracy. 

stema.tycm.emu niszczeniu. niektóre .sale produkcyjne, stra Zobowiązanie to zostało zre. 
Zrealizowane .zobowiązanie żacy dodatkowo zobowiązali eiię . alizowane już następnego dnia. 

przy:niooło zakładom oszczęd- przyczynić d,o szybszego zain- Niestety, l{omitet 1'1atl{.11ą,ł się 
ność około 200 roboczodniówek, ::;talowania.' na tych salach na jedną trudn.ość: brak nasion 
przy czym zrealizowane zostało ogrzewanią. parowego i wykopa traWY i w zwil\zku z tym. Komi 
ono na. 10 dni przed terminem. li rów długości 40 metrów dla tet apeluje za. naszym .. Po~red. 
8o już n.a 9,zień 19 kwietnia. rur, którYJUi doprowadzana bę nictwem do władz mieJsk1ch o 

Krótki ~.erm.in, w jakim stra dzie para do grzejników. dostarczenie czy umożliwienie 
żacy dopełnili swego zobowiąza S. Szczepański nabycia na.Mon tra.wy, którą 
nia. jest wynikiem współza.wod- korespondent fabryczny trzeba za.siać na skonanych tra 
Dic.twa.. ja.kie na tym drobnym _.. z PZPW Nr. 28 wnikach. 

Ogłoszenia drobne 
ŻA,GUBlONO legtt. zw. Zaw. Włó 
kniarzy na namrtsko Skorek. Mtenil 
lina Nr. 284163. 5• 

ZAGUBIONO legit. zw. Zaw. wy­
sta\v. na nazwisko Rybak Katarzy. 
na z.am. Tomaszów Mawwiecld Wo 
dna 22. ~s 

ZAGUBIONO te1it. wydJ~ pnei 
ttaństw. Fabrykę Sztucznego Jed· 
wabiu Nr 1, na n~ko .Jadwigi 
A.rtiuchow. i6 

W tych dniach odbyła się w 
Ę>a11stwowym Tartaku Nr 3 w 
Ujeździe narada wytwórci a, na 
której dla zadokumentowania 
swej solidarności z lJarodami 
świata w walce o pokój oraz w 
zrozumieniu konieczności tej 
walki - załoga uchwaliła re'~O. 
lucję następującej treści: 

„My, robotnicy Ta1•ta.ku ". 
ujeździe, zeb1·a11i na naradzie 
wytwó1·czej, solidaryzujemy się 
z narodami świata w walec o 
pokój, a jednocześnie ostro po­
tępiamy zdradzieckie pła11)" im· 
peria.listycznych podżegaczy wo 
jennycli. 
Chcąe dać wyraz swemu tr.o­

zumieniu walki' o pokój, chca,.c 

~odnie uczcie Swi~to Robotni· 
cze postanawiamy: 

Podnieść wydajność naszej 
pracy i wykonać plan w dru­
gim kwartale z nadwyżką, 
a.by pokryć -zaległości za nie·· 
wykonany plan pierwszego 
kwartału. 

Otoczyć opie~ doświadczo­
nych robotników. towarzyszy 
pracy słabiej pl'acuji:J:cyeh. 

Ukończyć remout lokom-obi· 
li do dnia 22 kwietnia br. 
Wyremontować przeciwpo­

iarowe zbiorniki wodne. 
Wzmóc· dyscY,Plinę pracy, 

zlikwidować spóznieni& i sa,.. 
mowolne opuszczanie godzin 
pracy. 

Łańcuch ofiar na fundusz TBS 
Wadaw Koł<idiiejczyk Wpłacił d. 

200 i wzywa: Leona S~1·obaekiego i 
Juliana. Wójcika. 

f:dward Szezepantak 'll>'Płaeają.e na 
fundusz TBS zł. 200 do dalszych 
wpła.t wzy~: Józe.fa Gaja.ka. i Ja.na 
Ban.a.si.czaka. z PZPW Ni 29 i in~. 
Michała Milczarka z PFSJ Nr 1 

1"ż. Eugeni\lsz Bnnęcki wpłacają.e 
t.>. :?OO wzyWs UU. Bogdaaa AtY11te• 
wicza. 

Karol Pahl wpłacając zŁ 1000 
wzywa: Bole11ława Wolskieg() i Ste· 
fana Paczkows•kie.go: 

Irtma Chmielewska. wpłaciła 7.ł. 
200 i wzYJVa: Stallisławę Ma.jzel, Sa 
JOmeę Wołczyk, Marię Cyn1jle1·, M<l• 
ńę Całpę i Dai\Utę Brzezinskll· 

GnecGrz Kapusta, odrx>wia<iając 
na wezwanie kol. Rogali WJlłaca zł. 
200 i wzywa: Jadwigę Borusławską, 
Bolesława Kaczmarka, Krystynę Dę­
oowską. !i:enę Rożnow~k'ł oraz Ja-

11inę Grudzińskfł. 
Irena Szadkowska 'Wpłaciła. zł· 

200 i wzywa: Wadt.wa i Marcina 
Kotarskich, Wada.wa. W'aeh.row~e· 
go, ~ariana Pruskiego, Zdz}3ła.we 
Woicką. i Michalinę Mę.czyńsk4-

Halina Sadlik _wvłaeiła. -zł. 200 ł 
wzywa: Pelagi~ Lqbcisyńską, LueYllę 
l'el'kę, Barbart Goźd~ik i Henryka 
Sadlika. ' 

Henryka Grudziils~& Vłpłacająe zł. 
200 wzywa: Wa.ndl,l Mączyńskę, Zo· 
fię Gawin i Jfęlene Kieł'baaińskł-

Franciszel SergeJ wpłaća zł, 300 
ł wzywa.• Joann~ Kus~~11q, Otr 
lię Zaus21kiewiez, Wła4y~faw& . Pie· 
cha, Józefa Podniesińskiego i St&ni 
sława Zą.beckiego. ' · 

Józef Duszyński wpłacając zł. 200 
wzywa: Stanisława. Banaazkiewicza. 
Henryka :riięta, Ireneusza Pzied'Zica, 
Jóufa Urbańskiego oru Alfonsa i 
Zygmunta Delę· 

KRONIKA SPORTOWA 
SUKCES CIACHóWNY N A 
l\łISTRZOSTW ACH POLSKI 
.Jnk podawaliśmy przed kilku 

dnia.mi, w mistr7.ostw\'lch Pol~ki· ko· 
biet w teni!s!e \Stołowym w Raclomiu 
w dniach 14 - 16 bm. brały udzią.ł 
zawodnic:zki „Włókniarza" i „Zwillz· 
kowca". 

Obecnie podajemy pewne szczegó­
ły z ty~h mistrzostw, dotycz,ce na 
s-zyeh zawodniczek. 

Najwięk!zy Sltkces odniosła młoda 
zawodniczka „Włókniarza" Maria Cia 
chówna, zajmując trzecie miejsee w 
Polsce ~ konkurecnji juniorek· Stnr· 
Łt1jąc również w konkurencji ogólnej, 
Ciachówna zajęła trzecie ~iejsce w 
.swej grupie półfinałpwej, za rutyno 
wanymi, c7.ołowyn1i rakiet.ft.mi Polski 
- Bojanowskl} i Kliazową. to.k, ie 
jedynie nieszcz~śliwc lo:;owanil! po· 
?.bawiło ją. możności dostania sit do 
finału, do któ\·ego wchodziły ~lrlk~ 
dwie za.wodniczki z półfina.lów. 

Wojkow;;ka i Kacprzyk nie odegra 
~, poważniejszej -roli w mistrzo· 
stwach indywidualnych. 

W konkurencji drużynowej zespól 
,,Zwil!ikoW<:a." - Wajkow11ka, Kac· 
p-rzyk, zal!ilon:.v Ciachó~ :r;ąkwali· 
fikował si~ do p6ł!fnału, w kt6rym 
J:fezygn&wały z gry z konieczności 
'f>OWJ'Otu do Tomaszowa, 

Og6lnie blorąQ ~tęp naszych 
ping·pongistek uwaźać należy za cał 
kowicie udany; mało zn-.ny TotnĄ· 
azów potrafił nawiązać walkt 'Il sil· 
nynti okr~gami, jak śląsk, Poznań, 
Warszawa czy Gdańsk. 

Ostatnie sukcesy zawodnik6w na· 
szego miasta na mistrzostwa.eh okro 
gu i za.wodniczek na mistrzosbwach 
Polski dowodzą, że tenis stołowy jest 
na dobrej drodze rozwoju muoweiO 
i wyczyno.wego. 

POSIEDZENIE MIEJSKI~GO 
. KOMITETU KF 

W na.jbliższy poniedziałek, tj. dn!a 
24 bm.o go<lz. 10 w sali po~ied-z:e~ 
MRN odbędzie się pierwsze plenarne 
posiedzenie Miejskiego Komitatu Kul 
tury Fizyczuej w Tomaszowie Mai. 

DALSZF; WYNIKI TURNIĘJ'U 
SZACHOWEGO 

W osta.tnio rozewriinych SJ)ołb· 
nia.ch o mistrzostwo TomMZOW& w 
szaehaeh padły na.stępujące wyniki: 
Siwek - Michułka. 2:0, W. Got• 
dzik - Siwek 1:1, A~kl - Go· 
r-zelak l:l, Kobyłecki - Ancu.nld 
2:0, A. Goździk - Gorzelaik - 2:0, w. Goid~ik - Gorzelalt 2:0, Zlbiar 
s1d - Michułka 1 :1. 

W dalszym ciągu pr<>wMzl Woje­
w6dzld prz$d J{obyłecldm l Siwkiem. 

Czytajcie i rozpowszechniaicie uGŁOS" 
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ZE SPQffT(J 

Po dH' ·ÓCh dnia,ch 

Co pisała proso łódzka 21 kwietnia 1930 r. 
I Kraiowy Zjazd Delegatów Zrzeszenia Sp9rtow·ego 

DZIECKO 
PRZEBITE OSZCZEPEM 

,911'#óhni orz66 zahoriczgl sH'e obradq 

W dniu WCIZOrajszym w Nowo­
solne.j. podczas ćwic-ień lekkoatle­
: ~-cznych niejaiki Rysza1rd ~dło lZU 

c~ł tak rueszczęślhvic oszczepem. że 
pr~eb:ł nim na wylot 9-letnią Jadwii. 
gę Tochter. 

nych obwieszczaiją o ma.jących na­
stą.pić wk~:6tce .,wielkich robotach I Krajowy Zjazd Delegatów Zrze· 
publioznych". Całe śródmieście ma szenia Sportowego „Włókniarz" 
być wyłożone kostką g~tową. Ro!l. zakoi'1czył swe obrady dopiero w 
pooznie się budm.vę nowych s.zkół i czwartek o godzinie 6 rano. ·w cią· 
gmachów mieszkalnych, Do Łodzi 
mają przyjechać kupcy z Persji, gu dwóch dni i jednej nocy, p1·zy 

til. 'rraugutta 18, radzono o spra­
Egiptu i „.Kanady, którzy chcą !Z.a- wach obchodzących dziś już nie tyl-
ku;pić '\vię~ire partie towaru". . ko samych spo1·towców ale całe spo 

SAMOBÓJSTWA W TOMASZOWI E Na tychże samych stronach dzien- . , . ' 
ników ogłOStZOno za.rządzenie mini- . łeczenat\\ o. 

Tomaszów przeżywa ostartn:io fa­
lę .samobójstw. Wiele osób, poz.ba­
wionych \VISG?:elkich środków do ży­
cia - us1iłuje „ro!Z.stać się rz .me­
wdzlęc:mym światen1". W dniu wczo 
raj•sz:l'm popełnił saimobó.isitwo nie­
'aiki A. P.i:lichowski, zarś na strychu 
domu ptzy ul. fil:'zy:żowej :powiesił 

s.ię 67- letrni La.jb Grynsrz.pan. Prrzy­
czyną tragi:c.rnego ka:oku w o'bu Vv-Y­
padkach - nędrza. (Rep.). 

stra J ózew&kiego. zabraniające; DWA n, ' l l JEDNĄ NOC 
w~lkkh :inwe&tycji - a nawet za- ~ TUW AŁ Y OBRADY 
br~n:iają~ prowadzenia rozmów ł ·w ciągu tych dwóch dni i jednej 
m;ę?z:i:mrastowych przee. zairn:ądy , vocy w sali ORZZ ścierało się ·wiele 
mieJ~kw „ze \vzględow o.;.zc;zędl!'lo- "ztlal1 i inmietności Krzvwa odtwa 
ściowych". ~ :o.zaj~ca a'tmosferę ·obrad, ~iekiedy 

. TYFUS W ŁODZI" I sięE:ała p~mkt?w szczytowyd1, ale b_Y 
" ~ ły 1 chwile, ze gwałtownym spaa-

. W zwiąizku rz. pogłębiaijacą s'ię nę- i; kiem opadała do poziomu niemal ze 
dzą i ikry.zy.sem w ostatnim tygodniu~ icwego, w zalei.ności od dyskusji, 
rz;aobserw:o.Wlaillo w Łodzi wiele wy- ~ jaka toczyła się na sali obrad. 

KOBIETY - WIELKOLlJDl'. padikó'": duru ~i;zusznego .. ~fama .c:·- W "NOCY ZE śRODY NA 
W ŁODZI stnzega„1ą lud~osc iprzed <p1C'lem me- CZW ARTEK 

.,W Luna - Pal'lku na 1Placu Geye- przegotowane.i wody. 
ra można obejrzeć dwa .,cuda na- Największe naprężenie za.panowa· 

Z:vlP -owska wiele w1tiosla dobrego 
do życia Zrzeszenia i wszędzie tam, 
gdzie organizacje ZMP-01vskie są 
bardziej akty\'me, tam pt•ace postę­
pują o wiele lepiej i osiąga się o 
wiele większe rezultaty, zwla szcza 
na polu najważniejszym obecnie, na 
i;olu oświatowo.politycznym. 

DLACZEGO ZJ AZD NIE ZDAŁ 
W WIELU WYPADKACH 

EGZAMINU 
Z wielu jeszcze względów Zjaz<f 

r<.szych sportowców-włókniarzy nie 
możemy zaliczyć do całkowici!' uda­
nych. W wielu wypadkach nie zdał 
on egzaminu, jakkolwiek odegra nie 
wątpliwie powa:i.ną. rolę w dalszej 
pracy tego Zrz~zenia w kierunk u 
i:masowienia kultury fizycznej i spor 
tu, jak również w kierunku wych<>wy 
wania ideologicznego szerokich mas 
młodzieży. 

Zjazd nie zdał egzaminu jeszcze 

dlatego, że, naszym zdanil:!m, mówi 
lo się na nim za mało o koła~h 
~portowyc11 , za mało zadano sobie 
trudu nad wynalezieniem jakich~ no 
wycli, praktycznych sposo~ó'.''· służi! 
cych do dalszego umasomema kultu 
1y fizycznej i sportu wśród wlóknia 
rzy których liczba na naszych bo· 
isk~ch jest je:szcze przecież wciąż 
nie zadowalająca. 

S'l'ANOVi'ISKO W SPRAWIE 
tĄCZA 

Tym sprawom trzeba bylo więcej 
poświęcić cza.su, niż osobie Łącza, 
w stosunku do którego Zjazd nic za­
J:).ł zdecydowan ego stanowiska. potę· 
pia.jąc jedynie nieetyczne, z P'.ll1k~u 
widzenia sportowego, zachowame a1ę 
tego zawodnika, i upowa:t,niając przy 
szłe władze do wyciągnięcia odpo­
wiednich konsekwencji. 

NOWE WŁADZE 11 

Do Głównej Rady Zrzeszenia Spor 

towego ,.\.\Tłólmiarz" na okres 2 1at 
weszli : jako 1>rzewodniczący tow· 
Przybył, w charakterzt· rzłonków : 
Adam - Bydgoszcz, Bar tosz - Czt 
<'l ochowa. Baran - Łódź, Borowski 
- Łódź, Cegło1Mki - P<>znań, Gą­
siorowski - Zielona G&ra, Gel­
bart - Kraków, Gronowski - Biel 
sko, Grzelak - Kalisz, Jaworski -
Toma"Szów, Joźwiak - Łódź, Kro­
czow>i - Bydgo~1.cz, Leszewski -
Lódź, Lubnau - Zgierz. l\lierzęjew­
!lki - Konstantynów, Nowako":sid, 
Proniewiczówna - Łódź, Rako~zy 
- Kraków, :§miechowicz, Stę11ień -
Łó<lź. Stelmasial> - Zgierz, Szym­
czyk, Supeł - Łódź, T o•nas-zewski 
- Głuszyca, Urhankiewicz - Pabi:i.· 
1tice. Wicik.opolan - Łódź. 

W ciągu dwóch tygodni odbędzie 
się posiedzenie plenum Głównej Ra 
dy Zr7.eszenia Sportowęgo „Włók- , 
niarz". na które.i zostanie wybrane 
prezydium w ilo8ci 7 osób. 

tury" kobiety· - wielkoltldy. Jedyna KATASTROFA . l:o na sali bodaj w nocy ze środy na 
okazja w życiu". (Rep.). W METRO PARYSK.Il\f· czwaTtek. gdy przewodniczący Zja11-

. I du, tow. Przybył, zaapelował do 
ZASTRZYKI NADZIEI W paryirkiej kolei podiz.iemnej. - e r.:ówców, aby śmielej stosowali kry 

W !l.Wiązlm z :niadchctl.zącym dniem I nastąpiło rz.denzenie dwóch pociągów. d tykę i samokrytykę. Apel ten. n ieste 
1 Ma·ja - ga zety łód2.kii.e dla· u spo- 15 osób zostało wbitych i kilkaset ; ty, nie wszyscy zrozumieli należy-

Przodownicy pracy w· Łodzi 
ko-jenia tysiącz:nych xze:::z bezrobot- rannych. l ci<., nie wszysey obec·ni rozumieli, 
------------- --------- - -·-· --- - - ~i da.je się, istotę krytyki i samokry-

obejmujq protektorat nad wyścigiem ,,Rudego Prava" i .,Trybuny Ludu'' 

4:4!•1:~~~~~) 
„Daleka droga" - godz. 16, 18, 20 

BA JKA (Franciszkańska 31 ) 
,,'Mężczyźmi w jej życiu" 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

tyki i stosowali je nie w tym celu, 
aby w przyszłości wyzbyć się błę· 
ciów. ale po pro;:;tu. aby siebie oczy 
icić, a innego , . poirrzebać", lub część 
winy ze swych barków złożyć na bar 
!;i innego. jak na przykład. usitowa)i 
t(J uczynić niektórzy delegaci, nie ro 
;,.~imiejący istotnej roli or!1;ani11acji 
:tMP w naszym nowym :i,yciu sporta 

żyn szereg upom1„l"lków, które nie­
wątpliwie staną ~ię drogą pamiątką 
dJa gości zagranic:zyvch. 

ŁOZ Kol., Redakcja „Głosu Robot­
Illiczego". 

Listy nagród jC$ZCZe nie iz.arnknię­
to. Przypmrz:c:zamy, że i pod tym 
W!lględem Łódź nie da się w tym _ro­
ku wy•przedzić innym miastpm eta­
powym i :zajmie należne je.i m'.ejsce. 

(ul. Obr. Stalingradu 21, t el.150·36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy." 

!:.eona Kruczkowskiego ze Zdzisławem 
l<'arczewskim w roli prof. Sonnenbru­
cha. 

godz. 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hra bia wym. 

O ROLI Zl\IP W żYCIL' 
ZRZESZENIA 

W ' • kolarski ,.Ru dego 
JSCll.t P1·ava" t „Trybuny 

Ludu ", który "' tym roku zdooyw·J 
dumną nazwę .,W~rścigu Pokoju" ·­
w Łodzi jest oczekiwany !Z. jes!7.C'Z0 

więk.s.zym zafate,·;:sowaniem niż ":"' 
latach ubiegłych. Wpłynęło na to. ze 
nie tylko z roku na rok wzrasta zn­
interesowanie l<1 imprezą w całej 
Eu.ropie. ale również i to. że z roirn 
na rok q1a liśC'ie ~glos:zeń pojawia się 
coraz to .nowy 'Ptzeciwnm:. przeciw­
niik: o ustalone.i już marce. jeśli cho­
dzi o kolarstwo. W tym rnku do ta­
kLch przeciwników zaliczyć wypad,1 
ekipę Niemieckiej Republiki Demo­
kTatycznej. która po raz .pierwszy 
weźmie w tym roku ud\?:ial w tej im 
preą:!c. 

NAGRODY JUŻ NAPŁYWAJĄ 
Do Komitetu Eta!powego w Łodrzi 

napływają już liczne rzgło&zenia na­
gród. Pieł·wszym fundatorem byl 
Łódzki Komitet PZPR. dalej Woje­
wódrzki Komi.tet PZPR. Z;:i1-z.1d 
Miejski ZMP, ORKF i Sportu, MZK, 

Na zakoi1czenir informujemy. że 
nagrody na.leży zgłaszać <lo Komisji 
Nagrócl Komit etu Etapowego, Łódź 
u l. Skło<lowski_ej 28 (WKKF). 

Kusa czynna od godz. 10 do 13 i 
od !6 

PA:Ń'STWOWY TEATR 
im. STEFANA J ARACZA 

Monte Christo" I seria godz. 17, 
19, 21 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz­
nych Nr 17" godz. 15, 16, 17. 18, 
19, 20, 21 

HEL - dla m~otlzieży (Legionó\"\ 2) 
„Zll.klęta narzeczona" 

(ul. Jaracza 2·• godz· 16, 18, 20 
Dziś o godz. 19.15 komedia .M. Ba- MUZA (Pabianicka. 178) .,Ali-Bab!\ 

łuckiego pt. „Dom otwar ty". i 40 rozbójników" - godz. 18, 20 
Jlrzedsprzedaż biletów w Oś~d:ku POLONIA (Pioti·:rnwska 67) .,Dom 
Informacji Miejskiej, ul. P iotrKow„ na pustkowiu" godz. 16, 18,30, 41 
ska 104a. • PRZEDWIOśNIE (że~omskiego 76) 

P AŃSTVO y TEA'.ll& NOWY „Maskarada" - godz. 18, 20 
(Daszyńskiego 34, te]. 1S;t·34) !ROJ;łOTNIK, (Ki~i~s~}ego 17~) „lira· 

Godz. 19 15 Makar Dnbrawa1' b1a. :M~n~iH3hnsto II seria godz. 
PAŃSTWO"'Y "TEATR ż>Y·DOWSKI 16,30. 18,30, 20,30 . 

t I ?17 49 ROMA (Rzgowska 84) „Corka mary 
e ·. M • • narza" - godz. 18, 20 

Sekretarz oddziału łódzkieg·o ob. 
'l'r2lCiński stwierdzit, że młodzież 

Nasz 
Konkur~ 

Piękną oprawę otrzymały 

XXI Indywidualne mistrzostwa Polski w boksie 
GDANSK. - Ze \Vszystldch o31od· 'Wyd•uJrnwanv z ukilzji mistrzo5LW, 

kow kraju przybyli na Wybrzeże u· program zawodów obejmuje artykuły, 
JMPO~UJĄCA czestnicy XXI indywidualnych bok· oma1~i:ijące znaczenie . pięściarstwa 

LISTA LGŁOSZEŃ 5erskich mistrzostw Polski. Kwalery dla rozwo3u wychowama. · fizycznego 

Spo„to'IUTY w Sop0cie zajęło około llO zawodni· i sportu w Polsce Ludowej , pięcioletm 
W w le.i chwili ]Ista zgJoszet'l do III ków, sekundantów, delegatów okrqgo- bilans boksu na Wvbrzeżu oraz arty-

·Międ12ynarcdowego Wyści.gu Kolar- wych związków i Polskiego Zwią7:ku ~ul prze~vodniczącc_g?, W~d;dału 
Kt o odgadnie 

• „ 
zw)7eu;zeow 
no etapie Worszowo-tódż 

2 ąkicgo Wa·l'szawa - Praga wygląda Bokserskiego oraz ąkoło 70 Sf>rlzww. Sprnw :::iędz1owsk1ch _Pz~.,,-: kp •. ~e.~­
już ·imponująco. Pi·zyjrzyjmy jej się Pazero przybyło na mistrzostwa oko- ~mga, na temat sęclz10\.„111a w .nn„u 

liz. bli-ska. 'Na liście iiguntia ekioy ta- lo 300 osćb. Impreza ta, która 'ei.t '. 1.1a punkty or::iz sl~supku pubhczno· 
I k!eh pań:;(\\". jak Francja. Dania, przeglą:len~ pięściarstwd polskiego, o- sc1 do orzeczen a1b1lrow. 

Z p~wodu wył:izflu z~poht wi:o· REH!ÓRD (Rzgowska 2) ,,Konstantv 
c~awsk1ego na Gorny śląsk - teatr Zasłonow" dla młodz. godz. 16 • z godnie z :zapowiedzią. rozpo-
tiec y n czynamy Konkurs Sporto-
. z n y. seanse normalne godz. 18. 20 wy „Głosu", pole/1,-ający na odgadnię 

Ni.emieck<i Republika Demokratycz- t1zymała piękną opra:~ę'. Obok i:rze~ w czasie trwania mistrzostw. spe-
1~, Cze<!ho&ł?wacja. '.Vęgry. R111:1.u~ J stawicieli władz, Pa:t11 1. or~am~aCJl I cjalne badania naukowe przeprowa­
roa. Finlandia. Albama. Bulgari~ l społecznvch, na hall zna1du1ą się w dzać. będzie ekipa lekarzy z Centrnm 
Anglia. Jeśli dodanny jeszc!le druzy- czasie mistrzostw w charaktf'rzc> go- Medycvnv Sportowej. Przewidziany 
nę Polaków q-<imie;;zkałych we ~~ran ~ci przodownicy prac.y stoczm . gd~n· jest' również zjazd reterentów zdro· 
cji no i drużynę nasrzą. mozemy ~kiej. portów oraz rnnych 1mc1sco- wia ze wszystkich okręgowych zw:ąz 
śmiało stwierdiz.ić. że w dniu 1 JYiaja w"ch 7.akładów pracy. ków lrnkserskich, na którvm 1;on1-

TEATR KOMEDII M\J0YO~NEIJ STYLOWY (Kilińskiego 123) ciu 3 pierwszych miejsc w klasyfi· 
„LUTNIA" W pogoni za mężem" kac.ii drnżynowej II etapu wy!kigu 

(ul. Piotrkowska 243) ~odz. 1.7,3Ó, 20 Warszaw.a - Pi·aga. a więc na eta· 
Dz.iś o godz. 19.15 ,,Królowa przed- śWIT (Bałucki Rynek 2) „Nięcier· pie Warszawa - Ł6dź. 

na starcie WYŚ.Cigu Stanie Cała ko- W hali, W której odbyWdji.\ slę mi- 57.0ne będzie 'laqacJnieniP zcJrnwotno-
.Jarska eHta Europy. st rzo~twa zainstalowano szereg e te le- ści w ho ks ie. · 

mieśeia". · pliwość serca" - godz. 18, 20 Niżej zamiesz<!:wny kupon należy 
TEATR „OSA" TĘCZA (Piotrkowska 108) „Grzesz- wyeiąć i czytelnie wypebić, po 

(Traugutta 1, tel. 27·2-70) nicy bez winy" godz. 16,30, 18,30 czym w kopercie do dnia 30 bm. 
Dziś teatr nieczynny. 20,30, . . . . przysłać na adres : ,.Głos Robot111-
PA'NSTWOWY •rEATR LALEK T~T~~' (S1enk1e:w1cza 40) „Kwiat I czy", Łódź. ul. Piotrkowska 86. 

„PINOKIO" m1łosc1 godz. 1?, ~8, 20 ~ , . Na listach, przesłanych pocztą, 
(ul. Nawrot 27, tel. 135·74) WISŁA (Daszynsk1ego 1) „81011 ! pod uwagę brana będzie data stem· 

Dziś, dnia 21 kwietnia. br. o go- mrówka", ,,Mistrz narciarski", i;la pocztowego. · 
dzinie 9.30 widowisko zamknięte ' dla „Noc noworoczna", „Kim zostanę?" Wśró<l uczestników Konkursu któ 
szkół pt. „Historia cała o niebieskiĆb . „Dzieje jednej obrąc;,zki" (h."l'esków· i:zy nadeślą trafne rozwiązania: roz 

·ki kolorowe) godz. 16.i>O, 18.30, 20.30 losowane zostanie ·wiiele cennvc11 
migdałach". WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór nagród. • 

P_'\NSTWOWY 'TEATR LALEK w Operze" godz. 16.30, 18.30 

Dziś, 
dzinie 
rybka". 

Kasa 
nv 10. 

„ARLEKIN" 20.30 
dnia 21 kwietnia br. o go- WOLNOść (Napiór'kowskiego 16) -
17.l·S widowisko pt. „Złota „Hrabia Monte-Chr isto" II seria 

g~az. 16, 18, 20 
czynna codziennie od god'Zi· 1~ACHĘTA (Zgierska 26) 

· Dom" godz. 18, 20 
„Now-y 

Kupon 
t . • ••••000o000000 0 01ooo000000000 ; 00000l•00 0 00 0 000 0 HOoO o • 

P ZODOWNJCY PRACY 
PROTEKTORAMI 

S1.'A·RTU.JACYCJł DRUŻYN 

W tym r.oku -,vy~ci,giem „Rudego 
Prava·' i „Trybuny Lu.du" inte:re>u.ią 
e!ę już n:e tylko $portowcy, ~le r:::iłc 
nasze S":>o!eczef1stwo. W na:;zych 
łódZlkich -za.kładach pracy powołano 
specjalne. Komitet~'. które rozto.-:-zą 
protektorat nad drużynami bioqcy­
mi udzia·ł w wyścigu. a w których 
znajdą się ip:rzede wszystkim pTzo­
do\vnky pracy. 

W JAKICH .ZA!KŁADACH 
POWSTAŁY KOMITETY? 

fonicznvch linii międzymiastowyrh. 

Zorganizowano ekspozytur<: pocz~o­
wą, a Dy1ekcja Poczt i Telegrafow 
w Gdańsku wydała, z okazji mi­
strzostw, datownik okolicznośc1owy. 
Sprawami propagandv kiernje spe­
cjalne biuro prasowe, które codzi1?n· 
nie wydawać będzie biuletyn informa 1 

WiyĘKSZE WYGHME 11 

!19 LOTERII . 
s-my dzień ciągnienia n k1. ! 

Główna wygrana dni·a 1.000000 zł 
padła na Nr 78796 w Katowicach. 

Wy.grana 500.000 zł padła na N1 

G L os I 
Organ t.ódzklei;o Komite tu l WoJe· 
w6dzklei:" Komitetu Polsklel Zle· 

dooczoneJ Partii RobetnlezeJ 
Re d ag n je: 

&:OLEGIUM REDAKC YJ NE. 

Redaktor naczelny 
Zastępca red . naczelrego 
Sekreta rz odpnwfl'dzialny 
Dział partyjny 
o ztal kores ponden lów rob ' '.-

21łl· 14 
2lł-23 
219-0ó 
216-19 

n!c:zych I chłopskich oraz 
redak "rów g~T-etek śclen- • 
nych 219·ł2 

Dział mutł:jl 22S-29 
Dział m iejski t sportowy 254·21 

\<Tewn. a ! 11 
o zlal ekonom iczny 218-1! 

Co usłyszymy przez rad io 
2 • ....... : ........ „ ••••• „„ .... „·-·-·--+--- --

59902 
W których rzakladach ipracy powo- '\l,fY,gr~J!e po 200.000 zł padły na 

łano już t<:kie Komitety? A więc Nr Nr 4376 34017 52724 fió139 

~zlał rolny · 254-21 
wewn. 9 

172-31 RedakcJ2 nocn,. 

3 · przede wszystik•im w PZPB im. Sta- W~grane po 100.060 zł padły na 
P.rogram n.a p~ątek, 21 kwietn'ia .hr · \z PZP W N\\'~· 17 .45 _ „Historia literll:- • .„„„„„.„„ ... „.„„„ ...... „ ............. „„ ..... „ lina, który wybrał sobie drużynę Ni· Nr 4470 13989 16263 20292 215g0 

lZ,01! Dziennrk poł. 13,30 (Ł) Kon tul'y pols.k1eJ''. 18,lo Muzyka. w wyK. Danii. dale j Jdą Zakłady im. St.rizel - 3Q~ą5 45021 54049 55619 68258 7925l 

· lt o lp o-rta:l. 
Ł6dż, Piotrkowska 70. tel. 222·22 
Administracja 260-4: 

cert rozrywkowy w wyk Ork. Mando kapeli ludowej. 18,40 Wszechnica Ra Nazwisko ......... „„: ................... „.„ c.zyka (Polska), Łódzkie Zakłady 9738'7 
linistów Łódzk. Rozgl. P.R, 14,20 (Ł) diowa. 19,00 Koncert symf. 19,42 Ofhieżowe - Szterlinga 26 CCSR). Wygrane po 40.QOO zł padły na 

Dział ogłoszeń · t.ódt, Plotrkow­
sk.a !04a. Lei. 111-50 I 114-75 
Wydawca RSW „Pra sa " 

Utwory orkiestrowe Rymskij-K~1·sa- Muzyka. 20.00 Dziennik wieczorny. I • „Film Pe.Iski" !Polacy z Francji), Nr Nr 5559 12488 40655 46431 8071!i 
kowa. 14,55 „Mówią, książki". 15,10 20,40· Polskie pieśni masowe. 20.55 mię „ „„.„„.„„.„ „„ .. „ ... „.„.„ .. „ . . .... „ PZPW Nr 3 (Finland.ia), P ZPB Nr 5 87642 88667 92234 95985 108441 Adr. Red.: t.ódź, PiOLtkow ska 16, 

lll·cl• pl,tro. 
,;Szumi~ bor~' tucholskie" - . aud. Mu(llyka taneczna. 22,00 „Szpilki". (Włochy), P~PB Ruda (Rwnunia.), Wygrane po 16.000 zł padły na 
dla s~oł popoł. 15,30 „Czyn pierw· 22 18 (Ł) Pogadanka Amalego Berle Miejsce pr acy„„ .. „„„ ... „ . . „,,.... PZPB Nr 3 (Niemiecka Republika Nr N1• 1740 2197 4281 6660 12299 

Druk. Zakl. G ra t . RSW .\Pra sa" 
Łódt. nl. Zwl rkl 17. tel. 206·42. 

~zomaiowv" - aud. ha1'<!erska dla ' . „ p· 1 M Demokratyczna). PPZ Zjednoc.:renie 25881 28888 31!J2l 32624 38036 40827 
świetlic dziecięc. 16.00 Dziem1ik po· 1;'~· Pit. ,,Z lustoru m:wszy? 1. • a- D kl d d (Wt:gry). PZPDz dawniej Plichal (Al- 40882 46106 54565 55659 6:f272 64104 

Prenumerat~ przyjmuJe 

ł 
P.P.K. „Ruch" na konto ł'.K.0. 
Nr. VH-8533. po-ł. 16,40 Audycja 'JIPPR - po- JOW 2~·30 ~Ł) Koncert zyczen. 2~,00 O a ny a res . „ „.„.„ .... „... bania). PZ PG Wytwórnia 5 (Bulga - 65236 65924 66290 69313 71263 74871 

święcona 5 roczni<!y podpi·sania n- Ostatme wia<l. 23,15 Reportaz z ria) j :PZPB Nr ·~ im. J. Marchlew- 77686 80091 89600 91926 91953 
kładu o przyjaźni. 17.00 (Ł) Koncert mistrzostw bokserskich Polski, 23,25 ................ „ ••.•.•.•..•..•.... „ .... . ... . . ..... ..••.•• _. skieg0 (Anglia). 107673 108382 108418 108912 
dla przodowników p:i:acy. Transmisja Muzyka. Komitety te przygotowuią dla dru D ' '. ·~"9 

iillllllllllllllllllllllllllllłlliłll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllll!llllllllllllllłłlllłllłlllllłllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllll lllllJlllllllllllllllllllllllllHllllllllllJllllllllllllllll1IUlllllllllllllllllllll ll llllllllll !lllllllflllllllllllliltH!lł'Hlllllllllllllłlllllllll llllłt!tłllllllllllllllllHllHllllll lllllHllllllllll\llll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllll lllllllillllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllll: lłlll1llllllllllllłllllllilłll!llllllll ll llllllllllllUlll 

S. Dikowski IBJ 

Konie[ „Sago-Maru" 
Ludzie smarowali się dzikim czosnkiem i m~zutem, robili maski 

z kwzul, okręcali ręcznikami szyje, palili machorkę .wri.€Szaną z 
,głami jodłowymi i. Jiśćmi, a komarów było coraz to więcej . Wy­
.5tarczyło prz.esunąć ll'ęką po szyi, a dl.oń była zakrwawiona. 

Kołoskow trzymał się lepiej od innych. Oczy mu zupełnie 
zapucłrły, · szYja na·brała koloru zgniecionej wiśni. lecz powtarzał 
jakby ·ni.gdy nic: 

- A 90? Kąsają? Nic podob-b-nego! 
W nocy, naciągnąwszy kołdr~ na głowę, zgrzytał zębami. 
Trzeciego dnia w porze obiadowej lunął silny, ciepły deszcz, 

który od razu vlżył nasz.ym cierpieniom. Siedzieliśmy w sali okrę­
tc·wej, jedli'Śmy resztki konserw i słuchaliśmy. jak ulewa chlupie 
p-0 pokładzie. · 

Ktoś pow;iędzi.ał, że .,Sago-Maru" jest na remoncie w Chcko­
date. żart podchwycono. Posypały się przyjacielskie. lecz dość 
uszczyp11we kpiny co do nasz.ej sytuacji ;przeci:wprostokątnej bez 
przYPI:osto~ą{il.:ych i wieku nasz.ee-o diesela. Oczywiście, że naj-

więcej dostawało się Saczkowowi. Poczciwiec siedział i mrugał I 
oczyma, nie wiedząc - czy ma się śmiać. czy złościć. 

Dowódca natychmiast stanął w obronie Saczkowa. 

- Co to za przedstawienie? - powiedział surowo. - Myśl jest 
siuszna.„ Nastawienie prawidłowe. .. A do cu(\zego b arszczu pie­
przu nie sypcie. Proszę bardzo. 

Nastawiliśmy się na długie kazanie, lecz wtem zaterkotał tele­
fon. Kołoskow coś tam mamrocząc gderliwie zdjął słuchawkę i na­
gle, odWl·óciwszy się do Saczkowa, zrol>ił n~ką wirujący ruch w ipo­
wietrzu. 

- Rozkaz! - odpowiedział Saczkow. odstaiwdł talerz i rzucił 

się do maszynowni. 
Ruszyliśmy pełną parą . 

Od tego cza.1;u upłynęło więcej niż trzy lata, lecz dotychczas 
widzę zwichrzoną od deszczu rzekę, niski brzeg, biegnący na rów­
rJ z burtą i skupioną schłostaną iPrzez ulewę twarz Kołoskowa, 
a kiedy przymykam ·oczy, sryszę, jak znowu stuka, śpieszy się, ło­
mocze motor. A może tak bije serce - nie ••;iem. 

Saczkow wyciągnął z diesela wszystko, co się dało. plus pięć­
dziesiąt obwtów. Prąd rzeki górskiej i nasza c.iypliwclić spotę­
gow.ały jeszcze szybkość kutra. 

„śmiał.v" leciał pruiac wode .z taka szvbkościa. ze aż ·mizało 

w oczach. Na spotkanie nam szły z morza la\vic2 ryb. Słychać 

było głuche uderzenia łososi o kadłub . Czasami spłoszona przez 
płynący kuter ryba, wygięta na ·kształt sierpa, wyskakiwała z wody • 

Brzegi się rozstąpiły. Zrobiło się znacznie widniej. Poprzez 
ulewę nie widzieliśmy morza - lecz czuliśmy iego potężny świe-
ży oddech. · 

- No trzymajcie si ę! - powiedział nagle Ko.foskow. 
Poprawił czapkę, rozstawił szerzej nogi . stanął mocn0 i w te.i 

~amej chwili poczułem, że łykam nic powietrze , lecz słoną wodę, 
zmięszaną z piaskiem. Coś ciężkiego, mętnożółtego ciągnęło mn ie 
z pokładu, ciążyło na ramionach. podcinało nogi. Chwyciłem za 
drabinę sznurową z taką siłą, że gdyby mnie oderwała od niej 
fala, - na poręczach zostałyby pięści . 

KuteT z rozpędu uderzył dnem o żwir. Posuwał się skacząc, 
drgając i trzeszcząc. Staliśmy p-0 pas w wodzie, morze wdzierało 
sf~ do luków maszynowni. 

I nagle wszystko ucif:hło. 
Znowu pędziliśmy wśród piany. Bary pozostały już z tylu -

jnsnożólte, dwumetrowe fa'~~'' wody. Foki, czatu iace zwvk le na 
łososie w ujściach rzek, podniosły S\~e kocie głowy: ~e zdzi~yier; ;em 
oglądając kuter. .,Sm.iały" przepłynął obok fok tak blisko. że wi­
działem ich ok''aJfłe ciemne oczy. 

d . c. n. 


